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Oplata pocztowa 
wiszczona gotówką 


W niedzielę dnia 16 bm. Zarząd Po- 
wiatowy Obozu Wszechpolskiego w 
Katowicach zwołał zjazd powiatowy 
do Pawłowa, miejscowości położonej 
na samym pograniczu polsko = nie- 
mieckim, a to z okazji 529 rocznicy 
bitwy pod Grunwaldem. 

W tym samym dniu Oddział O. W. 
w Pawłowie obchodził również 5-tą 
rocznicę swego istnienia, uświetnioną 
poświęceniem  proporca. 

Na placu zbiórki zgromadziły się 
liczne delegacje związków półwojisko 
wych i organizacyj społecznych oraz 
członków O. W. z wszystkich okolic 
powiatu katowickiego. 

Po odebraniu raportu przez preze- 
sa Zarządu Powiatowego O. W. kol. 
Tomasżewskiego wyruszono pocho- 
dem do kościoła. 

W czasie Mszy św. podniosłe kaza- 
nie wygłosił proboszcz miejscowej 


parafii, po czym dokonał poświęcenia | 


proporca. 
W międzyczasie przybył prezes Za- 


rządu Głównego Stronnictwa Narodo 


wego z Warszawy kol. dr. Tadeusz 
Bielecki w otoczeniu członków Za- 
sządu Głównego O. W. 

Po wyjściu z kościoła uformował 
się pochód, który ruszył w stronę 
cmentarza. Tam przed pomnikiem, po 
święconym pamięci poległych Po- 


mae w ——- 


Warszawa, niedziela 30 lipca 1939 r. 
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410 GR. 
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Warunki prenumeraty, ceny Jzłsszeń 
i informacie — na ostatniej stronie 


dzkie 


na śląskim pograniczu 


wstańców Śląskich, delegacja O. W. 
złożyła piękny wieniec z biało-czer- 
wonych kwiatów. 

Okolicznościowe przemówienie u 
stóp pomnika wygłosił sekretarz Za- 
rządu Głównego O. W. kol. Adam 
Niebieszczański, po czym orkiestra o- 
degrała Hymn Młodych. 

Z kolei odbyła się defilada przed 
władzami O. W. i kol. prezesem Zarz. 
Gł. S. N. dr. Bieleckim na czele. 

DEFILADA 

W pochodzie maszerowała ponad 
1.500 uczestników. Wzięły w nim u- 
dział liczne delegacje sztandarowe, a 
mianowicie poczet sztandarowy naj 
starszej śląskiej Korporacji Akade- 
mickiej K! „Silesia“ z Poznania, da- 
lei delezgącje Korporacji „Śląsk“ ze 
Lwowa, Związku Hallerczyków, Zw. 
Powstańców Śl., Zw. Podoficerów Re- 
zerwy, Sokolstwa, Straży Pożarnej, 
Polskiego Czerwonego Krzyża, Sto- 
warzyszenia Polek, Zjednoczenia Za- 
wodowego Polskiego, Katol. Stowa- 
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rzyszenia Młodzieży Męskiej, Katol ~ 


Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej 
i Katolickiego Stowarzyszenia Mę- 
żów. 

Kompanie O. W., maszerujące dziar 
skim, żołnierskim krokiem witała licz 
nie zgromadzona publiczność burzli- 
wymi oklaskami. 


Akademia 


ski, mówca w gorących słowach przy ! ku 1466. 


Po defiladzie w ogrodzie Lesza, po- 
łożonym o 100 m. od granicy polsko- 
niemieckiej, odbyła się akademia, 
którą zagaił kierownik Oddziału O.W. 
w Pawłowie, kol. Kloza, witając dr. 
Bieleckiego oraz przedstawicieli 
władz organizacyjnych O. W. i wszy 
stkie delegacje. 

W ramach akademii zabrał głos ja- 
ko pierwszy mówca sekretarz Zarzą- 
du Głównego O. W. kol. Adam Nie- 
bieszczański. 

Kol. Niebieszczański mówił o histo 
rii ruchu narodowego na Śląsku w 
związku z 5-leciem oddziału w Pawło 
wie. 

Mówca wspomniał o trzykrotnym 
rozwiązaniu Obozu NarodowcsJ "a 
Śląsku: 

„Z trudem musieliśmy torowae SO 
bie drogę, by wywalczyć należną 
nam pozycję na Śląsku. 

Rozwiązano nas trzykrotnie, ale 
jak mityczny Feniks odradzaliśmy 
się z popiołów, dając wyraz wiel- 
kiej prawdzie iż można rozwiązać 
tę czy inną organizację, lacz nie mo 
żna rozwiązać idei narodowej, któ 
ra zakorzeniła się w duszach człon 
ków naszych na zawsze”. 

Następnie mówca podkreślił znacze- 
nie rocznicy bitwy pod Grunwaldem 
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witał prezesa Bieleckiego 1 stwier- ' 
dził, że ziarno zasiane przez prezesa ' 


w grudniu 1932 r. wydało plon sto- | 


krotny. 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel 
Śląskiej Młodzieży Akademickiej ze 
Lwowa, kol. Musioł, składając miel- 
scowej placówce O. W. życzenia Z 0- 
kazii rocznicy i podkreślając ideową 
wspólnotę śląskiego akademika z ro- 
botnikiem. 

Po przemówieniu kol. Musioła, to- 
warzystwo śpiewu „Lutnia“ odśpie- 
wało dwie patriotyczne pleśni, za- 
dziwiając doskonałym wykonaniem. 

Gdy przebrzmiał chór, stanął na 
mównicy prezes Zarządu Głównego 
Stronnictwa Narodowego dr. Tadeusz 
Bielecki, któremu obecni uczestnicy 
akademii w liczbie ponad 2.500 zgoto 
wali serdeczną i żywiołową owacię. 


PRZEMÓWIENIE DR. BIELECKIEGO 
(Streszczenie) 


Przyjechałem do Was z dalekiej 
Warszawy, by tu nad granicą polsko- 
niemiecką omówić znaczenie zwycię- 
stwa pod Grunwaldem. 

Dziś święcimy  529-tą 
Grunwaldu. 

Przypomnijmy więc sobie, jak to w 


rocznicę 


| wskazał dlaczego władze centralne | wyniku owego — jak dziś byśmy po- 
O. W. poleciły urządzenie manifesta- | wiedzieli — paktu nieagresji Konrada 


cji grunwaldzkiej nie w 
miast okręgu przemysłowego, 


jednym z| Mazowieckiego z Krzyżakami, Zakon 
lecz | usadowił się na Pomorzu i w Gdań- 


właśnie w Pawłowie, na pograniczu! sku, odsuwając Polskę, jak I dawniej- 


niemieckim. 
Przypominając pobyt kol. Bieleckie 


go w grudniu 1932 r. w Katowicach z | 
okazji powstania Obozu Wielkiej Pol’ 


szą Żmudź, a dzisiejszą Litwę Ko- 
wieńską od morza. 

Polska i Litwa znalazły się w nie- 
mieckim uścisku, schwytane za gar- 


„Jednak w sposób należyty. 


_ ciowej“ 


Dopiero Kazimierz Jagiellończyk — 


(0d własnego korespondenta) 


dło, po opanowaniu uiścia Wisły 
przez Zakon Krzyżacki. 

Rozpoczyna się wówczas nasza 
walka o dostęp do morza. 

Polska i Litwa pod berłem Włady- 
sława Jagiełły zaczynają walczyć 0 
drogę do Bałtyku. 

Przygotowania wojennc znajdują 
pełny wyraz w pochodzie sprzymie- 
rzonych wojsk polsko - litewskich, 
zasilonych oddziałami czesko - mo- 
rawskim i ruskim, pod wodzą Zyn- 
drama z Maszkowic w kierunku pół- 
nocnym. : 

W dniu 15 lipca 1410 r. na polach 
Grunwaldu dochodzi do walnej bitwy, 
która kończy się zwycięstwem wojsk 
polskich. 

Bitwa ta złamała kręgosłup Zako- 
nu; roznieśliśmy na ostrzu naszych 
mieczów zastępy krzyżackie, zdoby- 
liśmy 52 chorągwie; na polu titwy 


legł kwiat rycerstwa krzyżackiego z 
wielkim mistrzem Ulrykiem von Jun- 


gingen na czele. 

Zwycięstwa t tego nie wyzyskaliłmy 
Obronił 
się Malborz, nie odzyskaliśmy Pomo- 
rza. Pokój z roku 1411 dawał nam tyl 
ko drobną część obszarów, wchodzą- 
cych w skład naszej „przestrzeni ży- 
na północy. 


podejmuje ostateczną rozprawę z Za- 
konem, t. zw. wojnę 13-letnią, która 
| kończy się pokojem toruńskim w ro- 


Pokój ten dał nam wreszcie upra- 
gniony dostęp do morza. 

Odzyskaliśmy Pomorze gdańskie i 
wszystkie te ziemie, których posia- 
danie jest naszą dziejową konieczno- 
ścią. 

O czym świadczy zwycięstwo pod 


| Grunwaldem? 
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Rozwiewa ono legendę o niepokona | 
nym orężu niemieckim I wykazuje, że 
Niemców można pokonać, oczywiście 
pod warunkiem, że naród polski bę- 
dzie silny, jednolity i skupiony wokół 
wielkiej idei. 

Zakon Krzyżacki legł u stóp Jaziel- 
lonów. 

Podobny moment przeżywał 20 lat: 
temu, 28 czerwca 1919 r. w Wersalu, | 
Roman Dmowski. 


Patrzył tam twórca naszego Obozu 
na klęskę Niemiec, na klęskę, którą on 
przygotowywał przez kilkadziesiąt 
lat upartej i mądrej walki. 

Niemcy błagali aliantów o pokój, a 
na gruzach ich potęgi wyrastało zje- 
dnoczone i niepodległe państwo pol- 
skie. 

Jakimi drogami potoczyły się dzie- 
je Europy od roku 1919? 

Doczekaliśmy się dzięki złudzeniom 
państw demokratycznych, odrodzenia 
siły Niemiec, które wchłonęły kolej- 
no Austrię, Krai Sudecki, Czechosło- 
wację i Kłajpedę, otaczając nas z 
trzech stron. 

Wódz Trzeciej Rzeszy popełnił je- 
dnak błąd. 


Błędem tym był zabór Czech i żą-| 


dania pod adresem Polski 


# 


będzie panował, czy socjalistyczno - 
demokratyczny, czy cesarski, czy na- 
Nacjonalizm niemiecki zamienił się; rodowo - socjalistyczny, Polska nie 
w imperializm. zezwoli na umniejszanie swych praw 
To óbudziło Europę, nawet Anglia |i na każdą próbę naruszenia granic od 
zmieniła symboliczny parasol pokojo-| powie wojną. 
wy na karabiny i armaty. Zwłaszcza Żydzi podnoszą dziś wiel 
Hitler wypowiedział nam układ z|ki krzyk militarystyczny. 
roku 1934, układ, którym usypiano| Niech nas ten krzyk nie upaja! Ży- 
nas i w którego cieniu kazano nam | dzi walczą tylko z Hitlerem, a te le- 
marzyć o 10-letnim pokoju giony żydowskie — których jeszcze 
I oto wystarczył zły humor Hitlera, nie widze — na wypadek upadku Hit- 
by układ przestał istnieć. lera w Niemczech, mogą łatwo przejść 
My również nie należmy do tych, na drugą stronę frontu. 
którychby wypowiedzenie paktu] Przed wojną trzeba usunąć żydow- 
zmartwiło. skie zarazki! z naszego organizmu. 
Opieram się bowiem na doświadcze| Ciężar wojny spoczywać będzie na 
niach historycznych i twierdzę, że armii i na narodzie polskim. 
przymierze polsko - pruskie w XVIII) Żydów w razie wojny znajdziemy 
wieku doprowadziło do rozbiorów. raczej przy dostawach wojskowych. 
Dziś nie ma przymierza polsko - nie-| Wojna, która idzie, nie będzie łat- 
mieckiego, nie będzie więc naszej! Wa, Trzeba trzymać w garści nerwy 
strony ustępstw. i opierać się na silnych charakterach. 
Niemcy wypowiedzeniem paktu po-| Ostatnio w „Polsce Zbrojnei" czy- 
stawiły cały naród polski na nogi.) taliśmy artykuł, w którym słusznie 
"żądanie cesji Qdańska- i przepro- |! Powiedziąna, że ludzie lękliwi, to źró- 
wadzenia autostrady — odpowiedzie- | dło sukcesów dla wroga; łatwo nimi 
liśmy mobilizacją. rządzić, ale trudno przy ich pomocy 
Jest to jedyny język, który Niemcy | WYZTYWAĆ. 
rozumieją. Potrzeba nam więc odwagi. Odwa- 
zę taką wyrablają wielkie ruchy ideo 
we, których bojownicy tępieni i szy- 
ikanowani zdobywają pełnię odwagi I 
zdolność do poświęceń. i 
Żywym zaprzeczeniem odwagi są lu 
dzie — płazy, którzy w każdym sy- 
stemie politycznym szukają dla sie- 
bie jedynie materialnych korzyści. 
Znaczenie ruchów ideowo - politycz 
nych wzrasta, gdy zbliża się wojna. 
Na nas spoczywać będzie trud utrzy- 
mania właściwej postawy politycznej 
i moralnej narodu I płnowania, by nie 
spaczono celów wojny. 


CELE WOJNY 
Celem wojny dla Żydów i ich sprzy 


Hitler przedzierzgnął się w Wilhel- 
ma IL 


kA 
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GDAŃSK 

Jesteśmy dziś w lepszej sytuacji, 
gdyż Anglia, ta sama Anglia, która 
jeszcze w XVIII wieku doradzała Sta- 
nisławowi Augustowi przez swego po 
sła, by odstąpił Gdańsk Prusom, dziś 
zrozumiała właściwe znaczenie spra- 
wy gdańskiej i wie, że zabór Gdań- 
ska przez Niemcy, to wojna. 

Co się dzieje dziś w Gdańsku? 

Ogromne zmiany, jakie się na te- 
renie Wolnego Miasta dokonały, mo- 
'żna zrozumieć, porównując stan pra- 
,wny, określony traktatem wersalskim 
i konwencją polsko - gdańską z rze- 
czywistością. 


Polsce przysługuje prowadzenie | mierzeńców jest zniszczenie Hitlera. 
spraw zagranicznych Wolnego Miasta| Jak w roku 1410 spokojnie i w sku- 
Gdańska. pieniu przygotowywać się będziemy 


do walnej rozprawy, a gdy Niemcy 
przyszlą nam posłów z dwoma mie- 
czami, miecze te przyjmiemy i posz- 


Dziś pojęcie „Wolne Miasto" jcst 
po prostu urągowiskiem. 

Zadaniem naszym jest przywrócenie 
wolności Gdańskowi. czerbimy je na wrogu. 

Traktat wersalski stanowi, iż żad- | Patrzymy w przeszłość po to, aby 
| ne zmiany nie mogą dokonać się w iść w wielką przyszłość. 

Gdańsku na niekorzyść obywateli pol | Gdy Niemcy nam wojnę narzucą, 
skich i osób pochodzenia polskiego. | póldziemy, jak na Świętą wyprawę 

Konstytucja gdańska z roku 1930, krzyżową, a zakończyć ją musimy na 
stanowi również w art. 5, iż bez zgo- | Wym Grunwaldem! 
dy Ligi Narodów Przemówienie dr. Bieleckiego prze- 

a) Gdańsk nie może stać się bazą | rywane ustawicznymi oklaskami było 
wojskową, dla słuchaczy wielkim przeżyciem. 

b) nie można w Gdańsku wznosić | Świadczyła o tym żywiołowa owacja 
umocnień fortecznych, po zakończeniu przemówienia. 

c) nie można zezwalać na wyrób Na zakończenie akademii przemó- 
amunicji „wił kierownik miejscowego oddziału 

Jak daleko odbiegliśmy dziś od sta- ©. W. kol. Kloza, dziękując zebranym 
nu prawnego! za przybycie i zapewniając prezesa 

Jest więc Gdańsk zagrożony I brak , Bieleckiego, że ludność śląskiego po- 
przeciwdziałania z naszej strony mo- | granicza nie ugnie się przed naporem 
że doprowadzić do dalszego osłabie- | niemieckim i walczyć będzie do ostat 
nia naszego stanowiska w Gdańsku. | niej kropli krwi. 

Nie mamy do kanclerza Rzeszy pre-| Akademię zakończono odśpiewa- 
tensji o jego walkę z żydostwem || niem Hymnu Narodowego i Hymnu 
masonerią. Młodych. 

Ale niechaj Niemcy wiedzą, Całość manifestacji wywarła nieza- 
*e bez względu na to, jaki tam rząd pomniane wrażenie. 


Str. 2 


Do protestu przeciw apelowi 
otwartemi adw. Szumańskiego do 
inteligencji żydowskiej, ażeby 
przyczyniła się ze swej strony cho- 
ciażby milionem złotych do ucy- 
wilizowania ghetta żydowskiege 
w Polsce, przyłączyły się wszy- 
st kie bez wyjątku pisma ży. 
dowskie. Wiytworzyła się całkiem 
absurdalna sytuacja, że 
ci sar- Żydzi, którzy z niebywa. 
łą zawziętością sprzeciwia- 
Ja się wprowadzeniu ghetta ław- 
kowego na wyższych uczelniach, a 


stosowanie żydowskiego ghetta 
organizacyjnego określają jako 
„tryumf średniowiecza“ — rów- 


nocześnie z gwałtownyn up.rem 
trwają przy zasadzie, ża ghctto 
jako wyraz talmudyczno - kabali. 
stycznej odrębności żydowal'iej 
jest nietykalne razem ze 
swym brudem, zacofaniem cywili. 
zacyjnym, najciemniejszymi prz * 
sądami średniowiec z i kulturą 
nie europejską. 

Dlaczego ta dwoistość w poglą- 
dach na ghetto? Jest ona wyni- 
kiem odwiecznej taktyki politycz. 
nej żydostwa, które pragnie roz- 
sadzać społeczność chrześcijańską 
od wewnątrz, wbijając w nią kli. 
ny umysłowości żydowskiej przy 
pomocy specjalnie dyrygowanych 
jednostek (inteligencja i „intelek- 
tuały* ) — lecz zarazem zachować 
sobie odwieczną siłę populacyjną, 


tkwiącą w ghecie, które liczniej | 


się odradza biologicznie 
i zachowuje -zoologiczny nacjona- 
lizm żydowski, streszczający się w 
mistycznym dążeniu do żydow- 
skiego Weltreichu. 

W Unzer Express“ 
(wczoraj cytowanym) powiedzia. 
no to bardzo wyraźnie w przypo- 
mnieniu, że ktokolwiek działa w 
jakikolwiek sposób przeciw roze 
proszeniu ghetta żydowskiego w 
Polsce—daiała prze- 
ciw żydowskim inte- 
resom narodowy m. 

Żydzi ulegają temu samemu 
procesowi biologicznej deka- 
dencji, jaki przeżywają wszy- 
stkie narody, nie posiadające wiel! 
kich rezerw ludnościowych na wsi. 
A Żydzi są w tej chwili bardziej| 
niż kiedykolwiek narodem 
miejskim. | 

„Upadek rozrostu| 
Żydów jest konsekwencją ich| 
urbanizacji” — pisze Ma-| 
teusz Mieses w „Naszym Przeglą- 
dzie“ — na podstawie książki pi- 
sarza żydowskiego E. Eberlina| 
„Les juifs d'aujourd'hui“. Dla 
Żydów jest to zjawisko now e, 
niespotykane w dziejach żydow- 
skiego narodu. Autor przytacza 
bardzo interesujące dowody o 
depopulacji narodu ży- 
dowskiego. 

„Żydzi włoscy, tureccy ! holen- 
derscy skoncentrowani od wieków 
w wielkich centrach gospodarczych, 
znajdują się od dawna na mart- 
wym punkcie populacyjnym... 

Żydzi sefardyjscy, byli marani, 
którzy zdołali się osiedlić w wiel- 
kich miastach Francji, Anglii, Ho- 
landii oraz też w Hamburgu, znaj- 
dują się już od dłuższego czasu w 
stanie zaniku. Liczba ich maleje. 
Niema doplywu świe- 
żej krwi z obszarów 
niezgangzrenowanych. 


= 


przez nadmieruą r ae! 


cionalizacjię oświato- 

wo - cywilizacyjną 

Bodaj najjaskrawiej ujawnia 
się depopulacja narodu żydow- 
skiego w Erec Izrael (Palestyna). 
„Nasz Przegląd" (2 dh. 
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Narodowy samorząd — czynnikiem zwyciestwa 


Deklaracije narodowych klubów radzieckich 


Kielce, w lipcu. 


Dnia 19 lipca odbyło się inau- 
guracyjne posiedzenie nowoo- 
branej Rady Miejskiej m. Kielc. 
Po powitaniu nowoobranych 
radnych przez przełożonego 
gminy zabrał głos prezes Na- 
rodowego Koła Radnych, red. 
H. Przybylski i odczytał nastę- 
pującą deklaracię: 

„Historyczny moment, jaki 
przeżywa obecnie Polska, na- 
kłada na naród polski wyjątko- 
wo trudne i odpowiedzialne za- 
dania. W obliczu narzucaneł 
nam konieczności zbrojnej roz- 
prawy z odwiecznym wrogiem, 
koniecznym jest zorganizowa- 
nie naszej wśSzechstronnej goto 
wości bojowej, aby z rozprawy 
tej Polska wyszła zwycięsko. 

To dziejowe zadanie wypeł- 
nić może tylko naród zwarty, 
silny moralnie, zjednoczony na 
podstawie jedności poglądów i 
programu narodowego działa- 


Z A E E A e e O D 


w Kielcach i w Łomży 


6) o podniesienie zaniedba- szych ognisk kulturalnych na 


nych przedmieść; 
7) o oszczędną, fachową 
planową gospodarkę miejską. 
Narodowe Koło Radnych 


runku ze strony pozostałych u- 


grupowań polskich Rady Miej-, Radzieckie, najliczniejsze ugru- 


skiej“. ù 
Łomża, w lipcu. 

W dniu 12 lipca odbyło się 
drugie z kolei posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej, na którym po- 
szczególne ugrupowania ra- 
dzieckie składały swoje dekla- 
racje. 

W imieniu Katolicko Narodo- 
wego Koła Radzieckiego ks. 
kan. Roszkowski złożył nastę- 
pującą deklarację: 

„Nowowybrana Rada Miej- 
ska w Łomży rozpoczyna pra- 
cę w przełomowych dla naor- 
du polskiego chwilach. Wojna, 
jeśli przyjdzie, uczyni z całej. 


— NAM A 


i się zresztą zwiększenia się różnicy 


| nia populacyjnego ludności ży- 


 dowskiej w Polsce. 


Polski warowny obóz. Jednym 
z bastionów w tej przyszłej 
walce będzie tęż j Łomża. Nad 
Narwią bowiem nie od dziś my 
trzymamy straż. 


Zgodnie z tym, Narodowe 
Koło Radnych oświadcza, że 
uczyni wszystko, co będzie le- 
żało w jego mocy, aby Kielce, 
jedno z największych miast! W obliczu możliwej koniecze 
COP, miasto o dużych trady-, ności zbrojnego wystąpienia na 
cjach i charakterze katolickim| rodu, Katolicko - Narodwe Ko- 
i narodowym, przyczyniło się| ła Radzieckie oświadcza, że u- 
swym wysiłkiem do zwycięst- czyni wszystko, aby miasto 
wą i rozwoju potęgi Polski. Łomża, jedno z  najważniej- 


I dlatego też, w myśl ogłoszo 


nych haseł wyborczych, Naro- 
dna. 


ak 


dowe Koło Radnych walczyć 
będzie: 

1) o narodowe i katolickie 0- 
bliczę Kielc; 

2) o całkowite 
naszego miasta; 

3) o pracę dla bezrobotnych 
i planowe zwalczanie bezrobo- nosi z Pragi: Przed dwoma tygodnia 
cia; mi zastępca protektora Rzeszy dr. 


"4) o racjonalną opiekę spo-|!lerman Frank zwrócił się do rządu 
łeczną; Protektoratu, domagając się w spo- 


5) o troskę nad matką, dziec-|SÓb ultymatywny, aby w wownętrz- 
kiem, oraz młodzieżą; nej administracji Protektoratu Czech 


> 


mieszkańców w 16 proc., a wieś w 
70 proc. 

„Jest rzeczą jasną — konkluduje 
autor, że ze względów lokacyj- 
nych ludność żydowska w Polsce 
musi wykazać daleko niższy procent 
przyrostu, aniżeli chrześcijańska 
całego kralu. Fakt, że 47 proc. Ży- 
dów, a tylko 14 proc. 
mieszka w Polsce w miastach po- 
wyżej 20.000 musi nz dłuższą metę, 
nawet bez emigracji wywołać spa- 
dek ogólnego procentu ludności ży- 
dowskiej w Polsce". 

W świetle statystyk żydowskich 


zrozumiemy opór kierownictwa 


przyrost naturalny wśród Żydów| 

32 na każde tysiąc dusz, to w roku 

1938 przyrost ten wynosił już 27,6 

na tysiąc, i w dalszym ciągu ujaw- 

nia się w dziedzinie tej tendencja 
spadkowa". 

Zaś Sz. Szwarc omawia w „H a- 
boker* statystykę populacy jną 
Palestyny za styczeń — marzec 
br. na podstawie czerwcowego ze- 
szytu statystycznego urzędu pale- 
styńskiego. Wynika z niego, że 
liczba urodzin arabskich (bez u- 
względnienia Beduinów) wynosi- 
ła w pierwszych trzech miesią” 
cah br. 12.875, zaś żydowskich tyl 
ko 2.655. Iszuw, stanowiący 30 mas żydowskich w Polsce przeciw 
proc. ludności kraju, daje nie, emigracji z Polski. Zoriento- 
więcej ponad 17 proc. urodzin i u., wało ono się, że emigracja nadwy- 
trzymu je się właściwie dzięki imi-| rężyłaby żydowskie rezerwy bio- 
gracji. Różnica w przyroŚcie na-i logiczne w Polsce, należące do naj 
turalnym pomiędzy Arabami i Ży- | ważniejszych w świecie. Ghetto ży 
dami w ciągu jednego kwartału dowskie ma nadal być środowi- 

nosi 6.774 dusze, co rocznie da.: skiem, zapładniającym niknące 
je 27.000 dusz. Żydzi spodziewają siły skupień żydowskich na Za- 
chodzie. Ponieważ jednak ghetto 
poczyna wyludniać 


na swą niekorzyść, bowiem śsmier- 
telność wśród Arabów maleje. 

Przejdźmy wreszcie do położe. | aby nie spowodować dalszego o- 
słabienia. 

Dlatego to — m. in. — Żydzi 
tak zdecydowanie  zaoponowali 
przeciw projektowi ucywil le 
zowania ghetta. Może 
ono utrzymać się tylko w warun- 


Według M. 
Miesesa, Żydzi w Polsce stanowią 
| w tej chwili więcej niż w trzech 
czwartych żywioł miejski. Na za- 
sadzie spisu ludności z 1931 r. na 


chrześcijan | 


i| skim, swą zwartością, siłą mo- 


li- czyniło się do rozrostu potęgi 
czy na współpracę w tym kie-. 


i 


i sze: Niech Czesi nie zapominają, 
(Zana sie w samym centrum Rze- 


się, trzeba ow. 
strożnie dysponować jego siłami, | 


| dzie, wzywa wszystkich rad- 
nych Polaków do współpracy 
w tym kierunku“. 

Deklarację tę Rada przyięła 
hucznymi oklaskami. 

Poza tym złożył swoją dekla 
Narodowe Koło | rację Ozon i dwa ugrupowania 
| żydowskie. 
powanie w obecnej Radzie, wy; Po załatwieniu całego szere- 
brane przez ludność polską pod' gu spraw, Rada przystąpiła do 
hasłami katolickimi i narodowy | wyborów członków  komisyi 
mi, będzie walczyć uczciwie, , miejskich. 
odważnie i szczerze o: Na przewodniczącego Komi-. 

Narodowe i katolickie oblicze sji Rewizyjnej wybrano r. mec. 
Łomży. T. Komornickiego z Katolicko - 

Całkowite spolszczenię na-| Narodowego Koła Radzieckie= 
szego miasta, jako też o jego: go, a na zastępcę r. mgr. J. 
rozwój gospodarczy i kultural-| Jaźwińskiego, również z Kat.- 
ny. Nar. Koła Radzieckiego. 

Godziwą pracę dla bezrobot-| Wobec tego, że część rad. 
nej ludności polskiej i planowe nych Ozonu i Żydów nie przy- 
zwalczanie bezrobocia. była na posiedzenie, radni na- 

„Opiekę nad matką i rodowi stanowili większość. 
kiem. Chcąc uniemożliwić dokonanie 

Zdrowe mieszkania dla naj- wyborów pozostałych człon- 
uboższej ludności polskiej. ków komisji radni z Ozonu 0- 


pograniczu wschodnio - pru- 
ralną i karnym wysiłkiem przy 


Polski. 
Katolicko - 


dziec- 


Rozbudowę szkół powszech- 
nych i udostępnienie ich mło- 
dzieży polskiej. 


puścili salę, a za nimi poszli Ży- 
dzi, deklarując, że nie mogą 
przez swoją obecność dopuścić 


Ochronę polskich  warszta- do przeprowadzenia „reakcyj- 


tów pracy i polskiego stanu po- 
siadania w mieście. 


nych“ komisyj. 
Z braku quorum posiedzenie 


Fachowość, celowość i oSZ-| przerwano... 


czędność gospodarki miejskiej. 


Katolicko - Narodowe Koło | bardziej 


SV łomżyńskiej Radzie coraz 
daje się zauważyć 


Radzieckie mając dobro miasta! współpraca między ugrupowa- 


i ludności 


sadach zupełnie równolegiych Język 
niemiecki. 

Jak wiadomo, dotychczas od dru- 
giej połowy marca język niemiecki 
obowiązywał administrację czeską je 
dynie w stosunkach z Niemcami. 
Rząd czeski Starał się o odroczenie 
decyzji w tej sprawie ze względu ua 
obawę reakcyj, jakie formalne wpro: 
wadzenie języka niemieckiego do ad- 
ministracji czeskiej wywoiaś mogło- 
by wśród szerokiei opinii pzhliczn=t. 

W związku z powyższy pozosia 
wać ma również wyjazd premieri 


Eliasza, który od tygodnia baw: ::a 
urlopie. 
Obecnie prasa niemiecka w Cze- 


chach. przypominając, że termin wy” 
znaczony przez dr. Franka upłynął 
w dniu 15 lipca, podejmuje kampanię 
przeciwko postępowaniu rządu czes- 
kiego. 

Na łamach „Prager Zeitungdjenst" 
burmistrz Pragi Niemiec Ph'ttnęr pl- 
że 


szy. 
Na Innym miejscu ten sam dzien- 


Inik pisze: jeśli naród czeski w dal- 


szym ciągu trwać będzie w biernym 
oporze, Rzesza poweźmie sama od- 
powiednie decyzje, aby rozwiązać 
szybko | definitywnie wszystkie pro- 
blemy z kwestią językową na czeie. 
KONSUL ST. ZJEDN. W PRADZE 

PRAGA (PAT) Dotychczasowy 
zen. konsul Stanów Zjednu. w Kanto- 


|nie (Chiny) Irving Linnel został mia- 
jnowany generalnym konsulem Sta- 


jów Zjednoczonych w Pradze. 
ROZPACZLIWE POŁOŻENIE 
ROBOTNIKÓW 
PRAGA (PAT). Komisja związków 


b'att", organ protektora, 


ZZ 


ki za telefony wyłącznie 


17 bm.) zamieścił wyjątki z pra*, 3.113.930 Żydów, mieszkało coś 
zy palestyńskiej, omawia jącej to ponad 23 proc. (733.858) na wsi, 
zagadnienie. Dr. J. Segal pisza m.| w miastach poniżej 20 tys. miesz- 
in. w tygodniku „Atid': | kańców 929.852 Żydów (niecałe 


kach, w których żyje od setek lat, robotniczych przy komitecie wspólno 
w brudzie i ciemnocie. Kultura w! ty narodowej wysłała do prez. Hachy 
ghecie — to zarodek bliskiego je | speclalną delegacje, która przedsta- 
go rozproszenia się i postępowej 


„Dane ogłoszone ostatnio o przy- 
roście naturalnym Iszuwu w zesta- 
wieniu z przyrostem naturalnym 
Arabów w Erec - Izrael wykazują 
dobitnie, jak niezwykle ostro przed 
stawia się to zagadnienie dla nas. 
Podczas gdy w roku 1936 wynosił 


depopulacji ;tak jak paraliż po- 
stępowy unieruchamia stopnimto 
organizm ludzki — tak i usunięcie 
z ghetta przesądów średniowiecza 
unieruchomiłoby jego, niezawod- 
ne dotąd, siły, dzięki którym od- 
radzało się żydostwo światowe. 


' 30 proc.) i 1.450.233 (około 47 
proc.) w miastach powyżej 20.000 
mieszkańców. 

| Chrześcijańska ludność zamie. 
i : . gk: 
szkiwałą miasta powyżej 20 tys. 
mieszkańców w liczbie 4.049.406 
(14 proc.), miasta poniżej 20 tys. 


we położenie, w jakim znalazły się 0- 
becnie warstwy robotnicze w Cze- 
chach i na Morawach i przedłożyła 
szereg postulatów, domagających się 


zmiany polityki w dziedzinie specjal- 


nej I uposażeniowel. 
Oficjalny 


polskiej na wzglę-niami żydowskimi i Ozonem. 


rowadzenie języka niemieckiego 


w administracji Protektoratu 


PARYŻ (PAT) Agencja Havasa do- |! Moraw wprowadzony został na za- 


przez czeskie bluro prasowe. utrzymu 
je, że prezydent Hacha przyrzekł de- 
legacił, iż dołoży starań, aby u- 
względnić postulaty, o ile to będzie 
możliwe. o 
„NUMERUS NULLUS* DLA ŻYDÓW 

PRAGA (PAT). „Prager Abend- 
donosi że 
minister szkolnictwa Rzeszy wydał 
dekret, zakazujący dopuszczania 2y- 
dów do studiów na niemieckich wyż- 
szych uczelniach w Czechach i na 
Morawach. 

Dekret odnosi się do Żydów, za- 
równo słuchaczy zwyczajnych, jak i 


„nadzwyczajnych. 


Dotychczasowi słuchacze Żydzi 


i muszą być natychmiast skreśleni. 


„NIEPRAWOMYŚLNY” URZAD 
POCZTOWY 
PRAGA (PAT). Wydawana w Cze 
chach prasa niemiecka oburza się na 
postępowanie niektórych urzędów cze 
skich, które, jak pisze, nie widzą, czy 


też nie chcą widzieć ostatnich zmian. 


Prasa ta donosi, że urząd pocztowy w 
Jihlawie wystawia dotychczas rachun 
w języku 
czeskim i to nawet dla abonentów nie 
mieckich, przy czym plac Adolfa Hit- 
lera jest nadal na adresach nazywany 
placem Masaryka. 
— mma — 


Dochodzenia przeciw 
działaczom narodowym 
Policja państwowa w Brze- 
sku i Krakowie wszczęła do- 
chodzenie przeciw dwom dzia- 
łaczom narodowym: mgr. An- 
toniemu Gręboszowi z Krako- 
wa i mgr. Władysławowi Au- 
gustynowi z Brzeska o rzeko- 
me popełnienie występku z art. 
170 k. k. w czasie przemówien 
na zgromadzeniu publicznym 
Stronnictwa Narodowego w 


wila prezydentowi Hacha rozpaczli-| Porębie Spytkowskiej (powia- 


tu brzeskiego) w dniu 11 czerw 
ca br. Wśród zarzutów podnie= 
sionych przeciw obu narodow= 
com jest m. in. i ten, że mgr. 
Grębosz nazwał b. ministra 
przemysłu i handlu p. Floyar- 


komunikat, ogłoszony Rajchmana — Żydem. 
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Protest polskiego zaezeńswa w Grajewie |, 


przeciw nieludzkim represjom wobecPolaków 


w Prusach Wschodnich 


Wysiedienie p. Ratajowej za to tylko. że jest Polką. 
trzech Niemców. 


Grajewo, 19 lipca. 
Dnia 17 bm. przyjechała z Prus 

Wschodnich do Grajewa p. Władysła 

wa Ratajowa z dwojgiem małych 


dzieci. Została ona wysiedlona przez |m bezkarnie krzywdzić 


władze niemieckie z majątku Bobry. |mieszkających w granicach Rzeszy. | 
| 
| 


będącego w pasie granicznym Mąż 


Wstrzymać eksport 


icole przez społeczeństwo polskie do- 


do Niemiec! 
| 1) W odpowiedzi na wysiedlenie 


chwili, gdy prasa niemiec 


ka zaczęła rozsiewać pogłoski, | 


że Polska zmierza do rozpoczę- 
cia rokowań bezpośrednich z 
Rzeszą na temat Gdańska, mar- 


Za każdego Polaka =) szałek Śmigły - Rydz udzielił 


| przedstawicielce prasy amery- 
' kańskiej wywiadu. w którym 


raz jeszcze określił stanowisko 


[znanej krzywdy winno znaleźć wy-;p. Władysławy Ratajowej z majątku Polski w sprawie gdańskiej. 


legi w czymiym wystąpieniu władz, Bobry w Prusach Wschodnich wy- 


nie wobo 
Polaków, 


by okazać Niemcom, że 


Poniżej podajemy rezolucję prze- 


jej w majątku pozostał nadal. Powo |dłożoną p. staroście powiatu Szczu- 


dem wysiedlenia p Ratalowej 
jej oświadczenie 
czynionego spisu ludności 
czech, że jest Polką. 
Nakaz wysiedlenia postawił ją wo- 


w głąb Niemiec, lub przyjechać do 


Wybrała to druzie. 

Każdego muszą oburzyć brutalne i 
nieludzkie metody stosowane do Po- 
laków w Niemczech. 

Wyrazem oburzenia społeczności 
polskiej stało się pożegnanie p. Rata. 
jowej przez społeczeństwo Grajewa 
na dworcu kolejowym. Jakkolwiek 
pora była spóźniona, (pociąg na War 
szawę odchodzi o godz. l-e] w nocy), 
na dworcu zebrał się samorzutnie 


tłum publiczności około tysiąca osób, | 
z różnych zawodów. Przybyła nawet 


orkiestra strażacka. 


Zebrani żegnając p- Ratajową, dali 


było |czyńskiego: 
podczas ostatnio | 
w Niem- | 


„My miżej podpisani przedstawicie- 


ile, organizacyj społecznych powiatu 


(S2czuczyńskiego, zebrani w dniu 
| ibm. poruszeni do głębi 
dwóch możliwości — wyjechać 
bec yi 'sklm faktem wyrzucenia Polki, 


barbarzyń- 
oby- 


|swego rodowego majątku, 
giem małoletnich dzieci za to tylko, 
że miała cywilną odwagę przyzna- 
i wać się do polskości i wychowywać 
dzieci w duchu polskim, 


a 


18, 


| 
skich obywateli, 
, Niemczech, a działających na szkodę 


Polski, w której posiada krewnych. | watelki niemieckiej. p. bek zła. g. | państwa połskiego i konfiskaty 
z dwoj- | 


siedlenia natychmiast z Grajewa 
' Niemców. 


ców z pasa granicznego. 


|rów wzmacniających potenciał militar 


ny wrogiego nam państwa niemiec- 


kiego. 
4) Pozbawiemia obywatelstwa pol- 


ich 
majątków w Polsce na rzecz Polaków 
wysiedlonych z Niemiec. 


amieszkałych wl, Zm 
amo A BL g większą swobodę ruchów i 


Wywiad ten jest bardzo na 


mieckiej zależy, aby pogłoski o 


7) Wysiedłenia wszystkich Niem-| rzekomych zabiegach naszych 
| w kwestii 
Wstrzymania eksportu artyku-! dnich z Berlinem zrozumiane 
zostały jako objaw osłabienia 


rozmów  bezpośre- 


stanowczości polskiej i wpłynę- 
ły tym samym na zmianę na- 
strojów państw zachodnich. Po 
tej zmianie Niemcy obiecują <o- 


możność, pokojowego załatwic 
nia, w duchu dążeń niemiec- 
| kich, problemu Gdańska oraz 
naszego Pomorza. Liczą eni na 


| Rezolucję powyższą podpisafi przed to, że w drodze zręcznei akcji 
w imieniu stawiciele 25 organizacyj i stewarzy- propagandowej zdołają wydzie 


'naszych organizacyj i całego Społe- szeń w Grajewie, wśród nich Stron. liĆ sprawę Pomorza i Gdańska j a 
| Narodowe i Zw. Zaw. „Praca Polska" z całości zagadnień międzyxna- państwo i jaka jest determina- 


czeństwa domagamy się: 


Hitlerowcy sdańscy zamordowali 


| 


W czwartek rano na teryto" 
ri. . "zeczypo_ „litej w pobli- 
żŻu granicy polsko - gdań- 


6 polskich rodzin, SKiei zastrzelony został polski 
BAR ci A strażnik granicz"v Ś. Witold 


Świadkami owego zblorowego po- | Budziewi:z 
żegnania bytl Niemcy. czekający w. s Aż 
i Przebieg zajścia był następu- 
odelście pociag do . 3 $ 
wagonagnęna i jacy: We czwartek o godzinie 


Prostek. ni 
ZORGANIZOWANY PROTEST 9,30 rano pizekr. czy:.. -anice 
polsk” na odcinku koło miejsco- 


wyraz współczucia je] miedoli I wy- ' 
raz oburzenia na władze niemieckie, 
które dla celów politycznych nie wa- 


azie nie «ztalono, czy to byłibożeństwo żałobne w kościele 
„aw. -~ Urz?dnik celr”' czy też | parafialnym, które odprawił de- 
jeden z hitlerowców — strzelił, legat ks. biskupa Okoniewskie- 
kładąc Budziewicza trupem na; go ks. prałat Szablewski w oto- 
rilejscu. czeniu licznego  duchowień- 
stwa, przybyłego z terenu po- 
| wiatu kościerskiego. 


Wówczas ieac. _ nich — na | tOŚĆ, po czym odbyło się na- 
| 


Y kr _tce no zabójstwie ziawił 
się w Komisariacie Generalny ni 
Rze-zypospolitej przedstawiciel | 


Po nabożeństwie uformował 


Nie koniec na tym. Faktem jest, że 
tak w Grajewie, jak | w innych miej 
scowościach kraju żyją Niemcy, nie 
zawsze lojalnie zachowujący się wo- 
bec naszego państwa, a lednak nie 
są dotychczas ani  wysiedlani, ani 
szykanowani, chociaż powodów ku 
temu znajdujemy więcej, nłż Niemcy 
wobec Polaków w Rzeszy. 

Słusznie też zaraz dnia następnego 
zostało zwołane zebranie przedsta- 
wicieli wszystkich orzamizacyj 


czyńskiego, na którym został  omó- 
wiony bolesny wypadek, laki spotkał 
p. Ratalową, oraz przedyskutowano 
zagadnienia dotyczące Niemców, Za. 
mieszkujących w naszych granicach 
Jako skutek obrad, zebrani włożyli re 
zołację w formie żądań i postanowili 
ja osobiście całym kompletem prze- 
dłożyć p. staroście Sardecklemu. 
Oburzenie społeczeństwa | odczu- 


wości Trzcinki 
gdański I 2-ch hitlerowców. 


Na teryi..ium polskim w od- 
479 21 m. od linii gra-| 
2 „trz. dać 
tych trzech osobników funkcjo! 
celnej | 


iegłoć 
Zr. "siłował 

nariusz polskiej straży 

Witold Budziewicz. 


jeden celnik 


senatu gdańskiego i złożył wy-| się kondukt pogrzebowy, w któ 


jrazy ubolewinia w 
władz "Volnego Mias: 


sce -caie polskim, 


sprawie Śledztwo. 


Trumna Sp. Budziewicza 


Spo” i 
łecznych m. Grajewa i pow. szczu- | 


W sobotę odbył się w Skar- 
szewach pogrzeb śp. Budziewi 
cza, tragicznie zmarłego na po- 
sterunku podoficera Straży Gra 


| nicznej. 


| Na smutną tę uroczystość 


| 


przybyli przedstawiciele władz 
państwowych, wojskowych, 


Bezsilna złość - dyktuje kłamstwo 


Wpływy S. N. w powiecie 
wysoko-=mazowieckim 


Wysokie Maz., w lipcu 


Sanacyjny „Kurier Białostoc- 
ki“ z dn. 7. 7. 39 r. podaje sze- 
reg fałszywych wieści o rzeko- 
mym zaniku wpływów Stron- 
nictwa Narodowego na terenie 
naszego powiatu. Powołuje się 
przy tym na wynik wyborów 
samorządowych, które maią 
być zupełną klęską SN. 

Tymczasem w wyborach 
tych SN odniosło wszędzie 
sukcesy. Podajemy przykłady: 
w mieście Wysokie Maz. SN 
miało jednego radnego — dziś 
ma trzech. W wyborach gro- 
madzkich zdobyło SN naiwięk- 
szą ilość mandatów, a w takiej 
gminie Szepietowo, gdzie dzię- 
ki różnym „cudom“ komisji wy 
borczej wybory odbywały się 
aż trzykrotnie — SN ma bez- 
względną większość manda- 
tów. 

Jak wygląda „zanik wpły- 
wów organizacyjnych SN“, to 
dowodem  zeszłoroczna sierp- 
niowa koncentracja SN w Czy- 
żewie. 


i 
| 


stów, 


lcji, przyznaje się dla oka i dla 


„posady do_O. ZN. 


W koncentracji brało udział 
kilkanaście proporców, dwie 
orkiestry, kilkaset rowerzy- 
kilka tysięcy członków. 
A śmiesznym wręcz wydaje się 
następujący cytat: 


„Masy wiejskie i mieszczań- 
stwo przerzuciły się do Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, któ- 
re nie rzucało podobnie jak Str. 
Nar. szumnych, ale nierealnych 
haseł, nie łudziło społeczeń- 
stwa obiecankami, lecz rzetel- 
ną pracą przeorywało nasta- 
wienie ludności wsi i miasta do 


udekorowana krzyżem zasługi 


Straży Granicznej, Minister- 
stwa Skarbu, liczne delegacje 
oddziałów wojskowych, organi- 
zacyj społecznych ze sztanda- 
rami oraz młodzież szkolna. 


Miasto Skarszewy, leżące w 
niewielkiei odległości od grani- 
cy w. m. Gdańska, przybrało 
odświętny wygląd, wszystkie 


gmachy państwowe i domy pry 
watne udekorowane były fla- 


|gami, opuszczonymi do połowy 
SA i okrytymi kirem. 


Do Skarszew przybył iako 
reprezentant ministra skarbu 
radca Łoś z Warszawy, gene- 
rał Grzmot-Skotnicki, reprezen- 
tujący dowódcę Okręgu Korpu- 
su, komendant Straży Granicz- 
nej płk. Janowski, komendant 
Okr. Pom. Straży Granicznej 
płk. Miller, starosta powiatowy 
z Kościerzyny oraz niezliczone 
tłumy mieszkańców miasta i po 
wiatów kościerskiego i staro- 
gardzkiego. 

Jako reprezentant wojewody 


pomorskiego przybył do Skar- 
Szew naczelnik wydz. Cichale- 


wski. 


imieniu! rym wzięło udział kilka tysięcy 


mieszkańców miasta Skarszew 
i okolic. Na cmentarzu po od- 


Ponieważ incydent miał miej prawieniu modłów proboszcz 
„arost| miejscowej parafii wygłosił pod 
wo w Tczewie prowadzi w tej niosłe kazanie, w którym w pię 


knych i serdecznych słowach 
podkreślił cnoty zmarłego tra- 
gicznie żołnierza. W zakończe 


i niu swego przemówienia ksiądz 


| proboszcz oświadczył w imie- 
niu wszystkich parafian, że go- 
towi są na rozkaz stawić się do 
obrony granic Rzeczypospoli: 
tej. 

Następnie przemawiał nacz. 
Cichalewski i generał Grzmot- 
Skotnicki, żegnając dobrego o- 
bywatela i żołnierza, zmarłego 
na posterunku. 

Smutną tę uroczystość zakoń 
czyło składanie wieńców na mo 
gile od władz państwowych, 
wojskowych, Straży Granicz- 
nej, organizacji społecznych i 
obywatelstwa miejscowego. O- 
, gółem złożono ok. 50 wieńców. 


rodowych i doprowadzić Pol- 
skę na tym odcinku do jak naj- 
Ściślejszej izolacji. 
Wywiad marszałka Śmigłe- 
go - Rydza krzyżuje te poczy- 
nania propagandy niemieckiej. 
Wyjaśnia on opinii zachodniej, 
że Polska w niczym nie zmieni- 
ła swojego dotychczasowego 


stanowiska i „że jej wola utrzy- 


mania dostępu do morza w naj- 


3| czasie, gdyż propagandzie nie-| mniejszym stopniu nie osłabła. 


„Wyczerpiemy wszystkie środ 
ki załatwienia kwestii Gdańska 
w sposób pokojowy — powie- 
dział marszałek Śmigły - Rydz, 
— ale o ile Niemcy trwać będą 
przy swoich planach Anschlus- 
su, Polska podejmie walkę, na- 
wet gdyby miała się bić sama 
i bez sojuszników*. Pogląd ten 
podziela cała nasza opinia, któ- 
ra, doceniając powagę położe- 
nia, gotowa jest do najwięk- 
szych wysiłków, celem niedo- 
puszczenia do nowego rozbio- 
ru Polski. Niemcy widocznie nie 
zdają sobie sprawy z tego, 
czym jest dla nas odbudowane 


cja narodu w obronie jego cało- 
Ści i niezależności. Złudzenia, 
jakie pod tym względem żywią, 
mogą bardzo drogo kosztować, 
zlokalizowanie bowiem zbroj- 
nego zatargu polsko - niemiec- 
kiego w obecnych warunkach 
politycznych nie wydaje się 
rzeczą prawdopodobną. 

Nasze twarde, zdecydowane 
stanowisko w sprawie Gdań- 
ska i Pomorza jest faktem, któ 


' rego znaczenie nie ogranicza 


się jedynie do stosunków pol- 
sko - niemieckich. Ciąży ono 
nad całym układem politycz- 
nym Europy, nadając mu cha- 
rakterystyczne piętno i w du- 
żym stopniu przesądzając dal- 
szy jego rozwój. Decyzja Pol- 
ski podjęcia walki nawet wte- 
dy, gdyby musiała do niej wy- 
stąpić bez. sprzymierzeńców, 
przekreśla z góry wszelkie pró 
by „monachijskich' rozwiązań, 
czyni je bowiem  nierealnymi. 
Z tym się muszą liczyć nie tyl- 
ko Niemcy, ale cała Europa, ist- 
nieje bowiem Ścisła obiektyw- 
na zależność pomiędzy naszym 
stanowiskiem, a postawą in- 
nych państw, biorących czyn- 
ny udział w palityce europej- 
skiej. 

Należy przeto baczyć. aby 
stanowisko nasze nie uległo 
najmniejszemu zaciemnieniu i 
aby przeświadczenie o naszej 
gotowości podjęcia walki w 0- 
bronie żywotnych interesów 
narodu i państwa, przeświad- 
czenie, które w Polsce jest po- 
wszechne, nie przestawało być 
również powszechnym i poza 
jęgo granicami 


EEEE —_——— 


Odpowiedź Polaków na prowokacje 
żydowsko — socjalistycznej większości 
Rady M. w Krakowie 


Całą prasę katolicką w Pol- | 
i powiedzieć całe katolickie spo- 
|tłeczeństwo polskie falą ofiar 


sce obiegła wiadomość, że dzię 
ki solidarnej postawie większo- 


skiej krakowskiej powinno od- 


ści żydowsko - socjalistycznej |na tę czcigodną Świątynię. O- 


w Radzie Miejskiej 
Skiej upadł wniosek 


o przyznanie subwencji na re- 
staurację starożytnego kościo- 
ła pod wezwaniem Bożego Cia 


krakow- | 
radnego | konto PKO nr. 408.642, Kościół 


ks. kan. Henryka Weryńskiego. 


fiary należy kierować albo na 


Bożego Ciała w Krakowie, albo 
na ręce przeora klasztoru Bo- 
żego Ciała ks. Emila Klenarta 


'w Krakowie. (KAP.) 
— s 


zagadnień ogólnych”. ła w Krakowie, ufundowanego | 


„ęf 3 A . | 
przez Kazimierza Wielkiego, a. 


następnie odbudowanego pr... Kredyty P.K.O. 
radę miasta Kazimierza pod! dla kupiectwa śląskiego 
Krakowem. Kościół, leżący w: i pomorskiego 


dzielnicy żydowskiej bardzo za | 
niedbany w okresie niewoli, mu| WARSZAWA (PAT) Rada Zawia- 
uchwaliła przyznać 


si być gruntownie odnowiony, dowcza P.K.O. 


Przed nabożeństwem genera! 
Grzmot-Skotnicki w imieniu 
prezesa rady ministrów udeko- 
rował trumnę zmarłego srebr- 
nym krzyżem zasługi za dziel- 


Oczywiście nikt ze znają- 
cych stosunki w naszym powie- 
cie — poważnie tych  twier- 
dzeń nie weźmie. 


O. Z. N. nigdy nie posiadał 


a ||. A 
wpływów i w dalszym ciągu 


ich nie posiada. Koła O. Z. N.| PAMIĘTAJ by mógł być uratowany jako specialne kredyty dla drobnego ku- 
nie istnieja na terenie naszego cenny zabytek architektury, w jpiectwa na Śląsku i na Pomorzu. 
powiatu, jedynie nieliczne je- 0 BEZROBOTNYCH obecnej formie reprezentujący Kredyty zostaną uruchomione jesz 
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epokę Jagiellonów. cze w tym miesiącu i będą rozpro- 
Na postawę socjalistyczno - wadzane za pośrednictwem oddziałów 
I żydowskiej kliki w Radzie Miej P.K.O. w Gdyni i Katowicach. 


dnostki, zależne od administra 


NARODOWCACH 
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Str. 2 


Obchody Grunwaldzkie 


Zorganizowane przez Stronnictwo Narodowe 


W szeregu miejscowości wokół sto | ne w sali parafialnej. Przewodniczył | 
licy na terenie pow, warszawskiego | na nim kol. 


Władysław  Deleciński, 


odbyło się i odbyć się jeszcze ma sze | przemawiał kol. Urbankiewicz z War 
reg zebrań publicznych, urządzonych | szawy. Przemówienie prelegenta tra- 
staraniem Zarz. Powiatowego, a po-| fito całkowicie do przekonania słu- 
święconych 529 rocznicy wiekopom-' chaczy. Chotomów był i będzie na- 
nego zwycięstwa wojsk polskich nad | rodowy. Na zebraniu obecny był po- 


Niemcami pod Grunwaldem. 


czet mundurowy z proporcem powia- 


Afisze, wydane z tej okazji przez | towym. 


Zarząd Powiatowy, wyłącznie o tre- 
ści informacyjnej, zostały przez Ko- 
misariat Rządu skonfiskowane, nie 
przeszkodziło to jednak, że zebrania 
udały się doskonale. 

Michałów k/Miłosny. Przy licznym 
udziale mieszkańców wsi Michałów 
odbyło się pod gołym niebem dn. 
29.VI zebranie z okazji rocznicy zwy 
cięstwa pod Grunwaldem  przema- 
wiaji kol.kol. kier. org. Tadeusz Łu- 
kasiewicz i Aleksander Rosik. 


Karczew. Oczekiwane z ogromnym! 


zainteresowaniem zebranie Str. z, ny spokój. Radni miejscy rozie- 


rodowego pt. W rocznicę Grunwaldu, 
odbyło się w Karczewie dn. 2.VII rb. 
Przemawiali kol. mgr. Zdzisław War- 
dejn z Poznania i kol. kier. Tadeusz 
Łukasiewicz z Warszawy. Sala para- 
fialna wypełniona była po brzegi, o- 
tecnych około 400 osóg. Wśród pu- 
bliczności przeważała ludność oko- 
licznych wiosek. Wywody prelegen- 
tów przerywano licznymi oklaskami. 
Zebranie zakończono Hymnem Miło- 
dych. 

Na zebranie przybył umundurowa- 
ny oddział narodowców z proporcem 
powiatu warszawskiego. 

Otvock. Tego samego dnia w O- 
twocku w sali parafialnej o godz. 5 
po poł. odbyło się zebranie publicz- 
ne Str. Narodowego, poświęcone 
wspomnieniom Grunwaldu. Wśród 
niebywałego entuzjazmu przemawiali 
kol. Zdzisław Wardein i kol. Tadeusz 


esha samorząd 


Bez budżetu i bez prezydenta 
Zmartwienie Żydów. 1300 uchodźców Żydów w Krakowie 


Kraków, w lipcu. 


Na Ratuszu krakowskim pa- 
nuje obecnie niczym nie zamąco 


chali się na wywczasy waka- 
cyjne: Ożywione i chwilami bu 
rzliwe debaty budżetowe już 


i tylko dalekim echem odbijają 


się na łamach pozakrakow- 
skiej prasy. 


Mimo to jednak nie można 
uznać sezonu samorządowego 
za zamknięty, a zainteresowa 
nia dla spraw miejskich odkła- 
dać do następnej sesji budże- 


sprawie budżetu i prezydenta 
miastą. 


Budżet, jakkolwiek przez 


, Radę uchwalony, nie obowią- 
, zuje jeszcze gminy- Gospodar- 


Łukasiewicz. Na zakończenie zebra-| ka.odbywa Się nadal na zasa- 


nia odśpiewano Hymn Młodych. _ 

Jazguszew. Mimo bardzo wielkie- 
go upału dn. 9.VII na sali parafialne 
zgromadziło się około 200 osób na 
zebraniu publicznym, poświęconym 
rocznicy Grunwaldu.  Przemawiał 
kier. org. pow. warszawskiego, koł. 
T. Łukasiewicz. Wywody prelegenta 
przerywano hucznymi oklaskami, da 
jąc wyraz całkowitej jednomyślności 
z zasadami polityki narodowej, które 
głosi Str. Narodowe. 


i przez 


dzie miesięcznych prowizo- 
riów budżetowych. Uchwalony 
Radę (Ściśle: Żydów i so- 
cjalistów) preliminarz znajduje 
się w województwie, które de- 
cyzję ma wydać w terminie do 
8 września br. Nie chcemy jej 
uprzedzać przewidywaniami. 


Niezałatwiona jest też spra- 
wa zatwierdzenia prezydenta 
miasta, którym — jak wiadomo 
— wybrany został b. woj. Kwa 


Piaseczno. Dn. 9.VII pierwsze PO | śniewski, jako mąż zaufania ży 


wyborach samorządowych zebranie | qostwa 


publiczne Str. Narodowego 


polsko - niemieckim z okazji rocznicy 
zwycięstwa pod Grunwaldem. Odby- 


w Pia-| już trzeci miesiąc od 
secznie poświęcone było stosunkom | sławnej elekcji, 


i socjalistów. Upływa 
tej nie- 


towei. miasto czeka jeszcze na' 
dwie decyzje — obie istotne i 
dła rozwoju wypadków i ży- 
cia samorządu decydwiące. W| 


a decyzja: 


Dla informacji trzeba dodać, że ab- 
solutnie żadna organizacja ani stron- 
nictwo obchodów poświęconych wspo 
mnieniom Grunwaldu nie urządzało. 
Jeśli chodzi o Ozon, to zapewne... 


zbyt wyładował się w agitacji wybor | 
Ke Okr. S. N. z Bielska, red. Ed- 


czej i do tej pory jeszcze „sił zebrać 
nie może". 


N. 


OWE 


zajął się mianowicie sojuszem 
krakowskiej PPS z rabinami, 
„Agudą** i w ogóle kapitalista- 
mi żydowskimi. Uwagi 
w dużej mierze słuszne, tylko... 
organ sanacyjny przekonał się 
na własnej skórze, jak to źle 


jest mieć własną hipotekę obcią 
żoną sojuszami z rabinami. Pra 


sa lewicowa przypomina w re- 
wanżu znany sukurs wileńskie- 


go rabina dla szefa Ozonu, któ- 


ry swój mandat w Sejmie za- 
wdzięcza w dużej mierze gło- 
som „Agudy*. 


Zabolało jednak bardzo „de- 
mokratów' z „Dziennika Ludo- 
wego“ stwierdzenie związków 
„Bundu“ z komunizmem, przy- 
pomnianych opinii choćby na 
przykładzie zesłanego do Be- 


rezy przywódcy Bundu w Kra- 
kowie dr. Feinera. 


Krakowski 
korespondent „Dziennika Lu- 
dowego“  (uszczęśliwiającego 
Kr..«ów specjalną mutacją pod 
nazwą „Kuriera Wieczorne- 
go“) — Żyd oczywiście — za- 
wołał z emfazą: „Wskazywa- 
liśmy na to — tego uczy histo- 
ria — że tak w walkach wy- 
zwoleńczych, jak i w wolnej 
niepodiegłej Polsce Bund“ był 
zawsze patriotyczny!“ 

O tym rzekomym  „patrlo- 
tyżmie* Bundu historia 
czy oczywiście coś zupeł- 
nie »rzeciwnego, a tylko „fiołks 
frontowi' publicyści i mówcy 
układają historyjki bzdurne i 
naiwne na temat -działu w wal 
kach wyzwoleńczych, a nawet 
zsyłania na Sybir, jak to można 


organizacyjnych i ożywionej dysku- | 


były. handlu, 


| dle „Nowego Dziennika'—prze gandowo - informacyjnej 


Działalność S.N. 


sji zebranie zakończono odśpiewa- 
niem „Hymnu Młodych*. 

| Tegoż dnia staraniem Koła S. N. w 
Cięcmie odbył się tam całodzienny 
kurs ideowo - organizacyjny. Za- 
gail i wstępne przemówienie o zna- 
czeniu kursu wygłosił wiceprezes za- 
rządu okr. — Wilhelm Bartyzel. Re- 
ferat p. t. „Historia ruchu narodowe” 
je 1 go w Polsce* wygłosił prof. Jerzy 
ward Zajączek. Po omówieniu spraw | Ferens, zaś drugi referat o sytuacji 
w kraju | zagranicą wygłosił kol. Bar 
tyzel. Na temat form orzanizacji mó- 
wił kol. Franciszek Krupa. 

Po przerwie obiadowej w godzi- 
nach popołudniowych  referowali ci 
sami mówcy. Kurs, w którym wzięło 
udział kilkudziesięciu członków za- 
kończono późno wieczorem odśpiewa 
niem „Hymnu Młodych". 


Biała, w lipcu. 


W niedzielę, 23 bm. w Osieku ko- 
ło Oświęcimia odbyło się zebranie 
Koła Stron. Nar. Zebranie zagaił i 
przywitał licznie przybyłych człon- 
ków kierownik kol. Tomasz Kozioł. 
Dłuższy referat o sytuacji w Polsce 
i w całej Europie, wygłosił prezes 


KIakKGWZ 


F. S 


„Do czego dąży 
Stronnictwo 
66 
wych płotach, o burzeniu ruder „a aro g owe ? 


— sypią się na Kazimierzu i| Wydział Propagandy i Pra- 
Stradomiu jak z rogu obfitości. sy Zarządu Okręgowego S. N. 
Mają Żydzi jeszcze i inne w Krakowie wydał nowy nak- 
zmartwienia: Oto — znowu we ład popularnej broszury progów 
po 
bywa obecnie w Krakowie tytułem „Do czego dąży Stron- 
1300 uchodźców Żydów z Au-|nictwo Narodowe"? 
strii, Czechosłowacji i Niemiec.|  Broszurę tą objętości 16 stron 
Ich utrzymanie kosztuje ponoć druku zamawiać można w wy- 
2000 zł. dziennie. Komitet opie- dziale Propagandy i Prasy Za” 
|kujący się nimi, rozpocząć nia | Ara Okr. S. N. — (Kraków, 
właśnie w tych dniach wielką | Rynek Gł. 6 m. 17) w cenie 4 
zbiórkę. W apelu do ofiarności |$r. za Sztukę plus koszta prze” 
czytamy m. in., że zbiórka ma | SYtKi- 
dać także fundusze na usamo- 


rzenie im warsztatów pracy, |danym adresem, równocześnie 
bowiem nie wszyscy mogą wy-|z zamówieniem (za zallczką z 
jechać zagranicę. uwagi na koszta nie wysyła 

Czy więc Kraków ma otrzy- się) doliczając na koszta prze- 
mać znowu szereg placówek syłki: zwykłej 50 gr., poleconej 


handlowych żydowskich? (j.).. 80. groszy. i 
—— a a 
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p ZE ERA mandaty karne | 
'za nieczystość, braki porządko | 
nleprzestrzeganie godzin 
przepisów budowla- 
nych, zarządzeń ©  przepiso- 


| we, 


Należność należy wysyłać 


walczą z nauczaniem religii 


WIEDEŃ (KAP). Narodowo| Kto związany jest dogma- 
socjalistyczne władze szkolne | tyczno-wyznaniowymi więza = 
zwróciły się niedawno do nau-| mi, nie ma na przyszłość czego 
czycielstwa z zaleceniem, by! u nas szukać!...* 
na znak protestu przeciw stano- 
wisku kardynała arcybiskupa 
Monachium zaniechało w szko 
łach wykładów religii. 


Ponieważ zalecenia tego po- 


— a U a a 
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władz nie jest jeszcze znana. było usłyszeć z ust radnego 
Stanowisko polskiego społe-bundowskiego, dr. Schreibera 


ło się ono pod gołym niebem na pla- czeństwa jest oczywiście ja- 
cu przy lokalu S. N., ul. S-to Jańska 8. ' sne i jedyne: innowierca w Lat! 
Na zebraniu przewodniczył kol. Sikor-| tolickim Krakowie rządzić nie 
ski z Piaseczna. Przemawiał kol. kier. może. Ale czas najwyższy, by 
Tadeusz Łukasiewicz. Wywody pre-; i władze stanęły jasno i wyraź» 
legata spotkały się z całkowitym zro- | nie na tym stanowisku. 


zumieniem zgromadzonej publiczno- 
ści. Piaseczno i teraz nie zrobiło za- 
wodu, wykazując zawsze zdecydo- 
waną postawę narodową. Hymnem 
Młodych zebranie zakończono. 
Chotomów. Dn. I6.VII w rocznicę 


pamiętnej bitwy pod Grunwaldem. ozonowej i 


X 
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Sprawy krakowskiego samo- 
rządu odbiły się ostatnio pew- 
nym echem w prasie stołecznej, 
„fołksfrontowej“. 


w czasie budżetowych obrad 
na ratuszu krakowskim. | 

Z dwóch partnerów osi „Ka- 
zimierz ul. Warszawska“ 
(siedziba organizacyj socjali- 
stycznych) — PPs syta sukce- 
sów i wątpliwej sławy, oddała 
się wakacyjnej drzemce. 

Żydzi natomiast mają nowe 
zmartwienia. Oto władze admi- 
nistracyjne — jak wynika z 
ciągłych alarmów sjonistyczne 


ważna część nauczycielstwa 
nie usłuchała, miejski radca 
szkolny w Monachium Bauer, 


. jeden z głównych — już od ro- 


ku 1935 — przywódców walki 
wypowiedzianej szkole wyzna- 


niowej, wygłosił dla tego nau-; 


czycielstwa odczyt nt. „Świa- 


zachorował na zapalenie 
płuc 


Zamieszkały w Poznaniu J.E. 
ks. arcybiskup metropolita mo- 
hylowski Edward Ropp, który 
od dłuższego czasu był nie- 


zdrów, zachorował ostatnio na 
i zapalenie. płuc. Choroba do- 
stojnika Kościoła budzi powa- 
żne obawy, albowiem liczy On 
88 lat, a nadto organizm jego 
osłabiony jest ciężkimi przej- 
ściami w czasie przewrotu bol 


topogląd a wychowanie“. 

W odczycie tym radca Bauer 
po raz pierwszy publicznie 
| przedstawił, o co mu idzie w 
'przygotowanym przez siebie 
programie wychowania szkol- 


go „Nowego Dziennika“, a tak- | nego. Pragnie on mianowicie u- 
sunąć ze szkoły publicznej cał- 


EZ 


"Rup 3 szewickiego. 
że i „demokratycznego“ „Dzienj 


Str. Nar. urządziło zebranie publicz-! Jeden z dzienników ozonowych 
NW” a a A Vóodłiwkki "+ „iw = 


Uniewinnienie red. Wyczyńskiego 


dn. 221lacyjna redaktora narodowego 


TCZEW, W sobotę, 


bm. odbyła się rozprawa ape-| „Pelgrzyma' 
GE FL | a G< aaa 


Powrót 


09. Benedyktynów 
do Tyńca 


Kraków, w lipcu. 
Powrót 
do Tyńca nastąpi w niedzielę, 
dnia 30 bm. OO0.Benedyktyni w 
historycznej swej siedzibie bę- 
dą powitani przez przedstawi- 
cieli władz i miejscowej ludno- 
Ści katolickiej, poczym zostanie 
odprawiona uroczysta Suma. 
Na uroczystość tę wyruszy z 
Krakowa pielgrzymka zorgani- 
zowana przez oddział KSM pa- 
rafii św. SzczeDalaa 


lsesjj wyjazdowej w Tczewie. 
'zebraniu w Miłobądzu miał ob- 


oo. Benedyktynów . 


nika Ludowego“ — zaintereso- 
wały się specialnie porządkami 
w dzielnicach żydowskich. Je- 


kg śli wierzyć więc „Nowemu 
Wyczyńskiego 3 ; 


przed Sądem Okręgowym na 


Red. Wyczyrński był oskarżo”, zy azi litewscy 
zapraszani do Niemiec 


iny oto, że w przemówieniu na 

|razić rząd. KOWNO (ATE) — Dziennik 
| Na rozprawie przed Sądem |„10 Centu“ podaje wiadomość, 
Grodzkim w Tczewie w osobie że pewna firma żydowska w 
p. sędziego Kossak - Główczew |Kownie otrzymała list z Nie- 
skiego, który świadków p. Wy-|miec, w którym donoszą, że 


czyńskiego nie uważał za wia-|nie zważając na antyżydow” 


rozgodnych. całkowicie zaś po-|SKie nastawienie w Niemczech, 
legal na świadectwie socjali. |Żydzi litewscy mogą swobod- 
stów, skazany został na trzy jnie udać się do Rzeszy, gdyż 
miesiące aresztu z zawiesze-|Zostanie im zagwarantowane 
niem i 30 zł. grzywny. Sąd O-| całkowite bezpieczeństwo. 
kręgowy po przesłuchaniu Podobne listy otrzymało sze- 
śwładków oskarżonego uwolnił reg kupców żydowskich w Li- 
od winy i Kary. Wiga 


kowicie naukę religii chrześci- 
jańskiej. a na jej miejsce wpro- 
wadzić naukę światopoglądu na 
rodowo - socjalistycznego. 
„Kościół katolicki twierdzi— 


mówił Bauer — że narodowy); 


socjalizm nie ma siły, by zwal- 


czyć bolszewizm. Oświadczali: 


to również biskupi bawarscy 
w swym liście pasterskim z 
1937 r. My jednak mówimy Ko 
Ściołowi: tylko Hitler ocalił 
Niemcy | pod tym względem 
nie ścierpimy jakiejkolwiek mi- 
styfikacji. A nie zwyciężyłby, 
gdyby jego światopogląd nie 
był najsilniejszy i najlepszy... 

Nauczanie religii ze szkół mu 
si zniknąć... Stawiamy żądanie: 
nauczanie wiary niemieckiej 
(deutschglaubig) przez niemiec 
kie nauczycielstwo w niemiec- 
kich szkołachi 


Ks. arcybiskup metropolita 
Ropp przebywa w szpitalu SS. 
Elżbietanek pod troskliwą opie 
ką lekarską. 


WILNO (PAT) Stan zdrowia ks. 
arcybiskupa Jałbrzykowskiego uległ 
dalszej poprawie. Ks. arcybiskup me- 
tropolita poraz pierwszy wstał i kil- 
ka godzin przebywał poza łóżkiem. 

Chory arcypasterz otrzymał z Rzy 
mu depeszę od ojca św. Piusa XII z 
życzeniami rychłego powrotu do zdro 
wia | z błogosławieństwem apostol- 
skim. 


na pz a 0. N. 


Decyzji 
nie zmienimy 


Przedstawiciel niemieckiego 
urzędu dla spraw zagranicz- 
nych na konferencji prasowej, 
która odbyła się w ubiegły pią- 
tek oświadczył, że „barometr 
polityczny stoi 100 pro. prze- 
ciwko wojnie“. 


Opinię tę opiera niemieckie 
ministerstwo Spraw zagranicz 
nych na przekonaniu, że Wiel- 
ka Brytania wywrze wpływ na 
Polskę, aby zapobiec wybu- 
chowi wojny. Jeśli rokowania 
angielsko - sowieckie nie da- 
dzą pozytywnych wyników, 


niemieckich — będzie podatniej 
sza na sugestie angielskie, gdyż 
mając przeciwko sobie potęgę 
niemiecką, równocześnie znaj- 
dzie się wobec drugiego potęż- 
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| wszyscy sekretarze 
| Niemcami. Zaprzepaszczają oni nal- 
| żywotniejsze 
Polska — zdaniem polityków! 


Str. 5 


Kapitaliści niemieccy i żydowscy Zydowski kapitalizm 


rządzą w socjalistycznych związkach zawod. 


Rzadko w ocenie sytuacji wewnę- ! Robotnika" p t. „Towarzysze 


trznej zgadzamy Się ze śląskim or- 
ganem p. wojew. Grażyńskiego, „Pol 
ską Zachodnią”. Tym riemnie! fak- 
ty, podane w tym piśmie, ilustrujące 
niebywały sojusz  socialistycznych 
prowodyrów klasowych w Bielsku z 
niemieckimi i żydowskimi kapitalista 
ml, zasługują ną baczną uwagę. 

W sprawie tei „Polska Zachodnia“ 
pisze, co następuje: 

„Jest rzeczą u nas powszechnie zna 
ną, że we władzach soclalistycznych 
Związków zawodowych w Bielsku 
rządzą mniejszości narodowe. Niemal 
związkowi są 


interesy polskiego ro- 
botnika i podporządkowują je intere- 
sam międzynarodówki, a więc obcej 
agentury, 

Właściciele zakładów  przemysło- 
wych w Bielsku — mniejszości naro- 
dowe — nie rozumieją słusznel nad 


nego mocarstwa, ra którym NIE | wyraz sprawy zatrudnienia Polaków 
mogłaby polegać. Przedstawi-|i uporczywie przyjmują do pracy tyi 
ciel urzędu Spraw ZagTanicz- | ko swoich rzekomo fachowców Niem 


nych podkreślił, że rząd nie- 
miecki nie ma żadnych planów, 
któreby naraziły pokój na nie- 
bezpieczeństwo, równocześnie 
jednak wyjaśnił, że Berlin bez- 
warunkowo obstaje przy żąda- 
niu powrotu Gdańska do Rze- 
Szy. 


Deklaracja ta zawiera w So- 
bie wszystkie cechy dotychcza 
sowych chwytów taktyki i pro- 
pagandy niemieckiej. Usiłuje o- 
na przedstawić Rzeszę jako 
kraj miłujący zgodę, nie mają- 
cy „żadnych planów, któreby 
naraziły pokój na niebezpieczeń 
stwo“. Starym zwyczajem usi- 
łuje ona wykazać, że przyłą- 
czenie Gdańska jest już ostat- 
nim żądaniem niemieckim i że 
po przyjęciu tego żądania nic 
już nie będzie stało na przeszko 
dzie do trwałej stabilizacji po- 
koju w Europie. Równocześnie 
deklaracja niemiecka obliczona 
jest na osłabienie moralnej po- 
stawy opinii angielskiej i na 
rozluźnienie stosunków poli- 
tycznych, wynikających z po- 
rozumienia polske - brytyjskie 
go. Lecz właśnie dlatego, że 
deklaracja ta posiada wszyst- 
kie znane cechy propagandy 
niemieckiej, opinia europejska 
przyjęła ją w sposób na jaki 
zasługuje. Prasa angielska u- 
znała, że „oświadczenie nie- 
mieckie jest naiwne“, że Niem- 
cy są przeciwni wojnie pod wa 
runkiem otrzymania wszystkie 
go czego chcą, i że nie powinny 
się spodziewać jakichkolwiek na 
zisków na Polskę ze strony rzą 
du brytyjskiego. Prasa francu- 


ców. Jeżeli nie działali oni w porozu 
mieniu z socjaldemokratami z „Do 
mu robotniczego", to lednak mieli w 
nich wielką podporę i obrońców tych 
rzekomo nie dających się -zastąpić fa- 
chowców Niemców. Sekretarze soc- 
jalistyczni bronili urzędników, maj- 
strów i „speców“ Niemców, Niby, że 
to bronią socjalistów, aby poprzez 
tych majstrów Niemców rządzić ter- 
rorem masą polskich robotników, za- 
leżnych w znacznej mierze od szwab 
sko - socjalistycznych majstrów ił 
przodowników. 

Dzisiaj, gdy Niemcy wyzuwają Po 
laków z Rzeszy z człowieczeństwa i 
gdy wreszeie pod naciskiem władz ! 
polskich organizacji pracodawcy za- 
czynają rozumieć, że będą musiełl za 
trudmiać przede wszystkim Polaków, 
Związek przemysłowców w Bielsku, 
w którym panują mniejszości narodo 
we, a na którego czele stoi przemy- 
słowiec narodowości polskiej (tak!) 
rozpoczął kontrakcję. Wysłano dele- 
zację z prezesem na czele do władz 
wojewódzkich, w celu sparaliżowae 
nia słusznych zarządzeń. Panowie 
przemysłowcy tłumaczą sie, że nie 
ma fachowców Polaków, którzy by 
mogli zastąpić niemieckich „speców“ 
Jakto, w Polsce nie ma fachowców 
za pp. Josephych, Deutschów, Schwa 
rych i innych Maenhardów? Dziś po 
20 latach niepodległości? Brak ich mo 
że chwilowo w Bielsku, bo przemy- 
słowcy zatrudniają na odpowiedzial- 
nych stanowiskach tylko mniejszoś- 
ci, które rugują Polaków i zlecają 
im wykonywanie prac  podrzędniel- 
szych, gdzie nie może być mowy © 
kwalifikacjach. Potem skarżą się 
mniejszości, że wśród Polaków w 
Bielsku nie ma specialistów. Pyta- 
my się, skąd ma się wziąć ten spec- 


ośrodkiem dyspozycji dia P. P. 5. . 


Kraków, w lipcw |tym skutkiem, że klubowi rad- 
Ostatnie posiedzenie krakow | nych żydowskich przypadłe 
"skiej Rady Miejskiej dostar- | więcej miejsc kosztem właśnić 
czyło jeszcze jednego dowodu, „Bundu“. Przyjęcie wniosku 
że kapitalizm żydowski jest | dokonałoby się tym razem ko 
właściwym ośrodkiem dyspo- | sztem radnych żyd. reprezentu 
zycji politycznej dla socjali- jących sfery” '"ritalistyczne. 
stów. ,Ustosunkowali się oni do wnis- 
Oto przedstawiciel „Bundu“ |sku bundowca negatywnie, c4 
adw. Schreiber (jeden z dwóch |w gruncie rzeczy nie było spe- 
przedstawicieli tej partii w kra|cjalną niespodzianką. Nato- 
kowskici Radzie m.) wystąpił z ¿miast podobnie negatywne sta: 
0-|wnioskiem o odnowienie skła- | nowisko PPS i tym samym u 
laków, to krzywda wyrządzona nie- | du komisii Rady m. w sposób |trącenie wniosku „Bundu“ po 
mieckim towarzyszom. Rozumiemy, | umożliwiający  przedstawicie- siada już specjalne znaczenie. 
że koszula niemiecka, nawet swasty- lom „Bundu“ należenie do ko-|Tym więcej, że na początku ka 
ką upstrzona, milsza jest towarzy- misji. Dotad bowiem radni bun- |dencji obecnej rady. gdy doko- 
szowi Rosnerowi, aniżeli polska suk- dqowscy nie należeli do komisji, nywano podziału miejsc w ko- 
mana. ale my, „towarzyszu Rosne- obsadzonych na zasadzie stare 'misjach klub PPS gorliwie sta: 
rze, mamy również koszulę, której go regulaminu "oporcjonal- |wał w obronie miejsc dla bun- 
uie damy“. nie do liczebności klubów. z|dowców w komisjach rady: O* 
= iIbecnego, zupełnie odmiennego 

Żydzi i socjaliści rządzą cze] wytłumaczyć, jak tylka 

i ` 5 Soen] uzależnienieża SR 

yki i działalności klubu rade 

w prastarym grodzie prymasowskim! nych. tej partii od dyrektyw 
przed ostatecznym zalewem ; żydowskich kapitalistów, nawet 
vdostwa. | wbrew interesom bliskiego idea 


Łowiczanin . wo socjalistom — „Bundu* (i) 
R W 0 


Dlaczego „u Żyda taniej ? 


i nach. Prawo pobytu w Polsce ww 
gasło p. Chaimowi Vernerowi już w 
roku 1932, ale o tym jakoś nikt nie 
pamiętał... Dopiero gdy nadużycia wy 
szły na jaw, zainteresowano Się pb, 
Vernerem, który jednak probował 
przekupić urzędnika skarbowego ła 
pówką 500 złotową. Nie udało się jes 
dnak i 10 grudnia ub. roku p. Verneg 


polskiego robotnika 

nie- 
mieccy przeciwko Hitlerowi" nie 
wspominają ani słowem o rezolucji 
protestującel. Widocznie się  wsty- 
dzą, a raczej boją się potępienia ich 
reboty przez ozń: potskich socjali- 
stów. „Towarzysz“ Rosner rie widzi 
różnicy między Niemcem a Pvakiem 
a raczej widzi ją na korzyść Niemca. 
U niego wołanie polskich robotników 
— obrońców Oiczyzny, by fabrykan- 
lci zatrudniali przede wszystkim Po- 


stanowiska PPS nle można ina 


Łowicz, w lipcu | 


Łowicz. stary gród pryma- 
sowski, miasto Kościołów i ar- 
chiwalnych pamiątek przeży- 
wa ciężki kryzys w walce z 
zalewem żydowskim. Właści 
wie trudne tą nawet mówić o 
jakiejkolwiek walce, gdy ele- 
ment żydowski wzrasta poten-! 
cjalnie w każdej dziedzinie, cze- 
go najlepszyte wyrazem jest 
podwojenie liczby żydowskich 
mandatów do rady miejskiej. | dewo niskie ceny i cieszył się du- 
Gdy w innych miastach liczba | żyw powodzeniem. skutecznie konku 
radnych Żydów zmalała, tego: |ruląs z kupcami chrześcijańskimi tej 
ŻE KAM do rady k ej: (właścicielem „Rekordu“ hyt 
skiej dały Żydom aż 8 manda- | Żyd Chaim Verner). „Tajemnica“ re- r Vy 
tów (uprzednio mieli 4) tak, że | kordowych cen „Rekordu“ rychło Hi iż pre 
łącznie z lewicą mają zdecydo» | jednak wydała. Oto p. Chaim jako cul Ostatnio, kilka dni temu Verner 
waną większość. | dzoziemiec — obywatel rumuński —| znalazł się przed Sądem Okręgowym 
korzystał z różnych ułatwień pasz-| w Krakowie, aby odpowiedzieć za u- 
portowych i częsta wyjeżdżał za gra! siłowane przekupstwo urzędnicze. Z 
nicę, gdzie za marki niemieckie (Hi-| powodu pewnych braków w aktach 
tler nie Hitler, handlować i za marki! sprawę wprawdzie odroczono, ale 
niemieckie można...) zakupywał więk | społeczeństwo polskie ma jeszcze je» 
szo partie towarów, które następnie! dno przypomnienie i ilustrację żydow 
sprzedawał w Krakowie po niskich ce | skich metod „handlowych“. (j.) 


Kto bedzie burmistrzem Chodorowa 
P. Rożen ratuje się Ozonem 


Chodorów, w lipcu. | W obliczu malejących z dnia 


| . 
wW db: tygódnignódbyio Się pierw. Zo w szans,, uznał >pryR; że 


sze zebranie nowej rady miejskiej 


Kraków, w lipcu. 


Skład z materiałami fotograficzny- 
m „„Rekord' w Krakowie przy ul. 
Św. Tomasza miał naprawdę rekor- 
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go społeczeństwa polskiego 
przez czynniki „sanacyjne' nie 
kazało długo czekać na smutne 
wyniki. Kierownictwo wybo- 
rów, które spoczywało w rę: 
kach miejscowego działacza sa- 
nacyjnego, obecnego burmi- 
strza,nie dorosło całkowicie do 
| wysokości swoich zadań, prze- 
grało na całej linii akcię wybor- 
czą, straciło kredyt społeczeń- 
stwa, czego dowodzi choćby 
fakt, że zaledwie 40 proc. Spo- 
,łeczeństwa polskiego wzięło u- 
(dzłał w wyrobach do samo- | połączone z wyborem burmistrza, 


rządu. Jedynym kandydatem był p. Bole” 


Czy powołane władze admi- sław Rożen, dotychczasowy bur- 
jplstrawwinie wvciągnęły konse- mistrz. Głosowanie nie dało wyniku, 


Rozbiianie zatem miejscowe- 
i 


ną 
należy 
postawić wszystko na jedną kartę i 
użyć wszelkiej broni, byle tylko do- 
piąć swych ambitnych celów. Za nal 
skuteczniejszy uznał atut ozonowy i 
wystrzelił z najgrubszego działa: „Nie 
chcecie mnie, więc ple chcecie 


kwencje w stosunku do win-|3 đaczei dało wynik bardzo przykry 
nych tego stanu rzeczy? dla p. R., bo na 16 głosujących otrzy- 


mał on zaledwie trzy głosy. 
Wołamy o obronę prastare- Już na wstępie poprzedniej pięcio. 
go Grodu Prymasowskiego i jatki rządów p. Rożena zaczęły 


OZN=u*. 
Ludzie wzruszając ramionami  pye 
tali: „Więc jest w Chodorowie OZN? 


»Nic o tym nie wiemy“. Jak można 
się | 
z | 


walczyć z czymś, co nie istnieje? 


| dalista Polak, gdy odbiera mu Się 
możność wyspecjalizowania się. 
I znowu widzimy, że w 


Ska, po zestawieniu deklaracyj 
niemieckich z faktami, pisze, że 
zaufanie polityczne do Niemiec 
zostało doszczętnie zniszczone i 
żadna deklaracja pokojowa nie; 


może zatrzeć ostatnich wystą-| związków. Zwołali on! wiec protesta 


snkors | 
przemysłowcom w obronie nłemiec- | 
| kich urzędników, majstrów | „spe | 
| ców“ przyszli sekretarze klasowych | 


pień niemieckich na terenie mię- | 
dzynarodowym. | 


Jeśli chodzi o Stanowisko Pol. 
ski, to jest ono dostatecznie ja- 
sne. Uważaliśmy i uważamy, że 
zamach na Gdańsk jest zama- 
chem na naszą niezależność i 
że odeprzemy go wszystkimi 
rozporządzalnymi środkami. 
Niech Niemcy nie łudzą się, że 
pod wpływem propagandy sta- 
nowisko to może ulec zmianie. 


cyiny przeciw naciskowi, zmierzają- 
cemu do zmuszenia przemysłowców 
do zatrudniania w swych fabrykach 
przede wszystkim Polaków, a dopie- 


ro w ich braku innych, a nie odwrot- ` 


nie. Wielkim obrońcą Niemców, jak 
czytamy w sprawozdaniu z wiecu w 
„Lodzer Volkszeitung“ jest sekretarz 
Okręgowej Komisiji Klasowych Związ 
ków Zawodowych (P. P. S.) w Biel- 


sku Karol Rosner. W sprawozdaniu z | 


wiecu, umieszczonym w „Tygodniku 


Wynika ono ze zrozumienia meme 


najistotniejszych interesów il 
praw narodu oraz z mocnej wo-. 
li bronienia ich siłą. Polska | 
walczyć o Gdańsk będzie na- | 
wet sama, zdaje sobie bowiem 


Sprawę ze znaczenia tego zaga! 


We wtorek w godzinach przedpołu- 


dniowych i południowych przeciągnę- 
ła nad Poznaniem kilkakrotnie burza, ' 


dnienia dla przyszłości narodu | połączona z piorunami i silną ulewą. 


i dla jego bytu państwowego. 


Deklaracje niemieckie, podo- 
bne ostatniej, w niczem decyzji 
tei zmienić nie mogą. 


Woda zalała w licznych domach pi- 
wnice, @żcj położone mieszkania o- 
raz ulice, na których kanały nie zdo- 
łały pochłonąć nagromadzonych wód 


deszczowych 


| l | polawiać oznaki niezadowolenia 
SK W. 4. - 11 kli skliada 1 


Co będzie 
z Radą m. Krakowa? 


Wyjaśniło się niebawem, że istotnie 
p. burmistrz organizacię tę na pred- 
|ce w ostatniej chwili, „powołał do ży 
eta" i odrazu wysłał na bój... o wła- 
+Sną osobę, czym wykazał niepoł- 
| śledni talent organizacyjny, ale zato 
imocno skompromitował OZN. W po» 


wyników jego gospodarki, zakończo- | 
ne secesją polskich radnych, którzy 
nie mogąc uzgodnić swych poziądów 
|z treścią | formą rządów ojca miasta 
woleli zrezygnować z udziału w ra- 
dzie, pozostawiając w niej mniejszo- 


ści. Rzecz poszła o sprawy budżeto- 
we i politykę personalną zarządu 
miejskiego nacechowaną m. ln, wybi 


W obecnym stanie rzeczy — po | 
uchwaleniu budżetu miejskiego przez 
żydowsko - socjalistyczną większość. 
' Rady m. Krakowa los tei Rady zale- 
żny jest od decyzji województwa, za- | 
twierdzającej lub niezatwierdzającej 
budżet. Ustawowym terminem w któ- 
rym urząd wojewódzki powinien wy-| 
nowi. 
dać swoją dezycię, iest okres dwu- 
miesięczny, który upływa — licząc od| Pan burmistrz kochał jednak swój 
daty uchwalenia budżetu — w dniu 8| urząd i wolał rządzić z kadłubową ra 
września 1939 r. dą bez Polaków, niż zrezygnować «<€ 
stanowiska, co byłoby daleko bardz ej 
W niektórych kołach sanacyinych logicznym rozwiązaniem sprawy. Ca 


nowisk rachmistrza, tekarza miejskie 
g0, sekretarza | strażnika Żydom, by. 
ło wystarczającym dowodem  słusze 
ności zarzutów stawianych p. Raże” 


taym Żydolubstwem. Powierzenie sta 


„celu sianie dezorientacii i 
'A pan Rożen? Choć 


[wodzi intryg | gorszących chwytów 
, omal nie uległa rozbiciu jedność bloe 


ku polskiego. 

Jeśli z wyborów wyszliśmy na ogół 
obronną ręką (50 proc. mandatów 
polskich) to należy to zawdzięczyć 
znacznęmu wyrobieniu Chodorowian, 
którzy nie dali się otumanić rozmaity 
mi próbami dywersji, malącymi na 
zamęti 
przegrał całą 
kampanie z kretesem 1 pozrzebał 
OZN.. mimo tylu porażek wierzy z 


'maniacką desperacją, że jeszcze nie 


'w Krakowie wysuwana jest sugestia, więcej, z biegiem czasu nabrał prze” | wszystko Stracone. Tymczasem jak 


końcu tego terminu, w żadnym zaś wym miasta. To też gdy 


| że decyzji tej należy oczekiwać w konania, że jest meżem Opatrzności? na złość coraz silniej podnoszą się 
nadsz2?} głosy, że należy wreszcie stanąć 
razie nie przed sierpniowym zjazdem okres wyborów rozpoczął usilne sta- twardą stopą na gruncie rzeczywisto 
legionistów. 'rania celem zapewnienia sobie ponow : ści magistrackiej, podjąć zdecydowa 
|nego wyboru. Tym razem jednak spa |ną obronę interesów polskich, prze- 
tkał się ze zdecydowanym  sprzeci- | pędzić z tego bezhołowia zagrzęzłe= 


wem większości społeczeństwa I Pol go w długi wszystkich niekompeten- 


(Sprawy samorządowe Krakowa z 
uwagi na ich personalia posiadają z 
politycznego punktu widzenia pewne 


Az i skiego Komitetu Wyborczego, kt$ry tów i tworzyć tam nie posady, ale 
junctim z wspomnianym zjazdem). | piedwuznacznie określił swoje sta- |posterunki! 
G) nowisko jako przeciwne ponownei| Ci, których siły taki program prze 


kandydatarza burmistrza Rążena, zasta. niech_odeidą, 
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Działalność est: bezprocentowych 


na podstawie referatu inż. Bronisława Wierzyńskiego 
Milion złotych kapitału obrotowego — 27.000 członków, 3.600 działaczy 


Przed paru dniami zamieściliśmy w 
streszczenia za „Głosem Kas Bezpro- 
centowych“ przemówienie prezesa inż. 
Józefa Szmydta, obejmujące działal- 
ność Polskiej Centralnej Kasy Kredy- 
tu Bezprocentowego (Warszawa, Sien 
na 33 m. 2)) jako związku ponad 300 
Kas Bezprocentowych. 

O stanie i działalności tych kilkuset 
Kas, które skupiły się w ramach Pol- 
skiej Centralnej Kasy, mówił na wal- 
nym zebraniu centrali imż. Bronisław 
Wierzyński, członek zarządu główne- 
go Centralnej Kasy. 

Jego interesujące wywody podaje- 
my niżej w streszczeniu za „Głosem 
Kas Bezprocentowych*". 

TRZECI ROK DZIAŁALNOŚCI 

Rok ubiegły jest trzecim rokiem na 
szej działalności. Przyrost zrzeszo- 
nych Kas na dzień 31. III. 39 r. z 220 
na 294, tj. o 33 proc. świadczy o nor- 

malnym rozwoju idei i potrzebie ist- 
nienia kredytu bezprocentowego. Dziś 
liczba Kas wynosi 308. Stwierdzenie 
tego stanu rzeczy znajdujemy w po- 
wszechnym poparciu naszego ruchu 
tak przez czynniki społeczne jak pań- 
stwowe, czero wyrazem były między 
mnymi znaczne Środki finansowe po- 
stawione do dyspozycji Kas przez B. 
G. K. i Fundusz Pracy. 
KASY W CYFRACH 

Roczne cyfry statystyczne zebrane 
na dzień 31. 3. 1939 r. ze sprawozdań 
156 Kas, dotyczące najważniejszych 
działów ich pracy, dają nam szcze- 
gółowy obraz wyników działalności, 
a przy uwogólnieniu ich na te Kasy, 
które sprawozdań nie nadesłały, 
przez zastosowanie współczynnika 
zmniejszającego do 50 proc. cyfry 
Ścisłe, dochodzimy do pojęcia o wy- 
niku całokształtu naszych prac w ro- 
ku sprawozdawczym. 

Ogólna liczba członków 


w 156 Kasach czł. 17.778 
Fundusze własne zł 341.305 
Fundusze obce zł 327.449 
Fundusze obrotowe 

razem zł 668.804 
Udzielono pożyczek szt. 10.629 
Udzielono pożyczek zł 913.907 
kupiectwo — zł 308.000 34% 
rzemiosło — zł 248.000 27% 
strag. i domokr.  —— zł 174.000 19% 
chałupnictwo — zł 38.000 . 4% 
rolnictwo — zł 68.000 7,5% 
inne i — zł 78.000 8,5% 


zł 914-000 100% 
Uruchomiono nowych 


placówek 1.098 

Ogólna suma długów 
wątpliwych zł 10.202 
zł 22.210 


Koszty administracyjne 
Przeciętna liczba 


członków na 1 kasę 114 czł. 
Przeciętny kapitał własny zł 2.124 
Przeciętny kapitał obcy zł 2.100 
Przeciętny kapitał 

obrotowy razem zł 4.224 
Przeciętnie udzielono 

pożyczek szt. 68 
Przeciętnie udzielono 

pożyczek zł 5.858 
Przeciętnie uruchomiono 

nowych placówek 7 
Przeciętne koszty 
> administracyjne mies. zł 12 


NADSYŁAĆ SPRAWOZDANIA 
W roku poprzednim mieliśmy spra- 
wozdania 98 Kas przy liczbie ogólnej 
Ściśle w dn. 31. 3. 38 r. 220, a więc 
44 proc. — dziś |liczba sprawozdań 
wzrosła do 156 przy liczbie Kas 294, 
więc prawie o 54 proc. Pomimo tego 
nie możemy ominąć tu sposobności, 
by gorąco pzosić Kasy o uczynienie 
choćby największego wysiłku i nade- 
słanie nam w roku przyszłym, na 
czas sprawozdań ze wszystkich Kas. 
Widzimy, jąk to jest ważne dla ca- 
łej naszej pracy. Ścisły jej obraz da- 
je nam możność działania programo- 
wego na przyszłość, wzbudza zaufa- 
nie do własnych sił, toruje drogę dla 
zrozumienia i poparcia naszej pracy 
w całym społeczeństwie i u czynni- 
ków państwowych i gospodarczych w 
kraju. Nie jest to drobiazgiem i nie 
wolno nam grzeszyć zaniedbaniem w 
tym kierumku. 
27.000 CZŁONKÓW 
Przechodząc do omówienia szcze- 
zgólowego wyniku sprawozdań zwra- 
cam uwagę na liczbę członków wy- 
noszącą w 156 Kasach 17.778, co przy 
zastosowaniu współczynnika zmniej- 
szającego do 50 proc. tę liczbę dla 
Kas, które sprawozdań nie nadesłały 
— a to ze względu na ich niedawne 
uruchomienie, lub słabszą działalność 
— dałoby nam liczbę członków dla 
ogółu naszych Kas około 27.000, ti. 
90 na Kase. 
3.600 DZIAŁACZY SPOŁECZNYCH 
Spośród tej ilości osób, popierają- 
cych nasz ruch przez udział w nim 
i przez Świadczenie pieniężne na jego 
rzecz — liczba osób, działających w 
zarządach i komitetach Kas wynosi 
około 3.600, 


PRZESZŁO 500.000 WŁASNYCH 


FUNDUSZÓW 

Fundusze własne 156 Kas wynoszą 
Ściśle 341.305 zł (2.124 na 1 Kasę), a 
przy przyjęciu, j. w. współczynnika 
zmniejszającego do 50 proc. można 
określić ogólną cyfrę funduszów wła- 
snych naszych kas na 510.000 zł. W 
porównaniu z rokiem ubiegłym, przy 
przyjęciu tej samej metody oblicza- 
nia, stanowi to wzrost o 110 proc. 

NIECAŁE PÓŁ MILIONA 
FUNDUSZÓW OBCYCH 

Funduszy obcych posiadało 156 Kas 
na dzień sprawozdawczy 327.499 zł, 
więc 2.100 na I Kasę średnio. W po- 
równaniu z rokiem poprzednim jest 
to zwiększenie o 200 proc. Nie mo- 
żemy Ściśle podać cyfry funduszów 
obcych dla ogółu Kas, lecz opierając 
się na doświadczeniu i stosując me- 
todę zmniejszania, i. w., dochodzimy 
bez popełnienia większego błędu do 
cyfry 490.000 zł. 

Z tej sumy przypada: na lokaty 
związkowe udzielone przez BGK i 
Fundusz Pracy 276.000; na kredyt 
bezprocentowy z tego samego źródła 
78.00. Łącznie zatem ze strony insty- 
tucji państwowych 354.000 i na kre- 
dyt prywatny i instytucji społecz- 
nych — około 136-000. 

Widzimy, że kapitał własny na- 
szych Kas przewyższa obcy, a jeśli 
mowa o samym kredycie obcym wy- 
noszącym bez lokat zawiązkowych 
214.000 zł przewyższa go o prawie 
140 proc. Uważamy to za bardzo do- 
bry przejaw i staraniem naszym po- 
winno być jak najżywsze działanie w 
kierunku dalszego zdobywania fundu- 
szów własnych, byśmy mogli korzy- 
stać z kredytów obcych, które nie- 
wątpliwie będą nam zaofiarowane, ale 
dla uruchomienia ich musimy posia- 
dać dostateczną siłę własnych kapi- 
tałów przy zachowaniu zasady nie- 
przekraczalności ich przez kredyty. 

MILION ZŁOTYCH W OBROCIE 

Fundusze obrotowe 156 Kas przed- 
stawiają się w sumie 668.804 zł, a 
przy zastosowaniu metody uogólnia- 
jącej j. w. wynoszą dla ogółu naszych 
Kas około 1.000.000 zł. Na 1 Kasę 
fundusz obrotowy wynosił ściśle 4.224 
zł. średnio więc o 90 proc. więcej, niż 
w roku uprzednim, przy uogólnieniu 
na całość Kas cyfra ta spada do 3.300 
zł na 1 Kasę średnio, co wynosi 120 
proc. więcej niż w roku 1937-38. 

Działalność Kas, przy pomocy zdo- 
bytych środków przejawia się w ilo- 
ści i wysokości udzielonych pożyczek. 
W 156 Kasach cyfra ta wynosi 10.629 
prawie na sumę 913.907 zł, co nam 
pozwala wyprowadzić analogicznie 
dla ogółu naszych Kas liczbę około 
15.000 pożyczek na sumę 1.350.000 zł. 

Przy ilości 10.629 pożyczek wedle 
cyfr ścisłych widzimy, że na jedną 
wypada Średnio 85 zł. 

DOSKONAŁA WYPŁACALNOŚĆ 

Nie mniej ważną cyfrę podają nam | 
sprawozdania w dziale długów wąt- 
pliwych, których wysokość sumary- 
czna 10.202 zł przy sumie pożyczek 
913.907 zł stanowi 1,1 proc., mowa tu 
o wątpliwości, a nie o stracie pewnej, 
świadczy to dobrze o wypłacalności 
dłużników i o staranności naszych 
Kas. 
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i UFAMY W KORZYSTNY ROZWÓJ 

Rozpatrując wszystkie dane, jakie 
posiadamy o działalności Kas, przy- 
chodzimy do przekonania, że w roku 
ubiegłym wzmogła się ona we wszy- 
stkich dziedzinach, dochodząc w nie- 
których do 100-procentowego wzro- 
stu w stosunku do roku uprzedniego. 

Może to napełnić nas ufnością do 
posiadanego już dziś zorganizowane- 
go racjonalnie aparatu działania i po- 
zwolić na dalszy pomyślny rozwój. 

NIE MOŻE ZABRAKNAĆ SIŁ 
DO PRACY 

" Jeszcze jedno, jeśli chodzi o chwilę 
dzisiejszą. Wiemy dobrze, jak spo- 


stępującej treści: 

Browary Kuntersztyn SA w Gru- 
dziądzu i Kobylepole Sp. z o. o. w 
Poznaniu należą do tych zakładów 
niemieckich, których związek i współ 
praca z Rzeszą i zbrojeniami niemiec- 
kimi są udowodnione. Wielki proces, | 
który toczył się między niemieckimi 
browarami a p. posłem St Jóźwia- 
kiem, wykazał we wszystkich trzech 
instancjach, że browary te rzeczywi” 
Ście brały udział we wrogiej nam ak- | 
cji zbrojeniowej Niemiec. Ostatnio ; 
Sąd Najwyższy uznał również, że bro 
wary niemieckie w Polsce dopuszcza- 
ły się niszczenia polskiego przemysłu 
i że łożyły na zbrojenia III Rzeszy. 

Po przegranym procesie skompromi 
towane browary Kuntersztyn i Koby- 
lepole przystąpiły do ratowania swe- 
go mienia i bytu. W ulotkach i ar- 
tykułach prasowych usiłują przygłu- 
szyć echa niezwykłego procesu i za- 
trzeć swe niemieckie oblicze, posłu: 
gując się dokumentami instytucji go- 
spodarczych stwierdzających praw- 


kojnie i mocno musimy wszelkie na- 
sze prace gospodarcze prowadzić w 
kraju, choć czujemy wrzenie doko- 
ła. Działacze naszego ruchu muszą 
pamiętać o tym, by Kasom nigdy, w 
żadnej ewentualności, nie zabrakło sił 
do pracy i jeśli gdziekolwiek zachodzi 
możliwość powołania osób pracui-- 
cych dziś w zarządach i komitetach 
Kas do innych zadań, choćby czaso- 
wo, należy natychmiast wyszkolić si- 
ły zastępcze, wprowadzić je w tok 
prac Kas tak, by działalność Kas, któ- 
ra może nawet wymagać zwiększo- 
nego tempa, nie ucierpiała w żadnej 
ewentualności. 


mających potwierdzić polskość Kun- 


wbrew twierdzeniom Kuntersztynu i 
Kobylepola oba te browary dotąd są 
własnością niemiecką. Albowiem 51,8 
proc. akcji z ogólnej sumy kapitału 
zakładowego 1.400-000 zł należy do 
gdańskiego Niemca Ziehma. 


Przejęcie zaś przez Polaków 47,2 
proc. akcji dokonało się w okoliczno- 
ściach budzących poważne zastrze- 
żenia co do postępowania strony niee 
mieckiej, będącej dotychczas w po- 
siadaniu wszystkich akcji. Jest bo- 
wiem rzeczą pewną, że tych 47,2 proc. 
akcji nominalnej wartości 660.080 zł 
nabyło ośmiu Polaków za cenę 66.008 
złotych, co stanowi 10 proc nominal- 
nalnej wartości. 


Jak z tego wynika niemieccy wła- 
śolclele browarów Kuntersztyn i Ko- 
bylłepole przekazali Polakom bez od- 
szkodowamnia poważną ilość akcji no- 
młinalnej wartości 594.072 zł, oddając 
tym samym w ręce polskie 47,2 proc. 
majątku obu browarów. 


Olbrzymi brak drzewa 
daje się Niemcom we znaki 


Obecne roczne zapotrzebowanie na 
drzewo w Niemczech wynosi około 
80 miin. m, tymczasem roczna pro- 
dukcją krajowa tego surowca 


s 


że eksploatacja lasów państw.wych 
osiąga 4,50 m”, z 1 ha, lasów samorzą 
dowych 3,65 m*%, a prywatnych tytko 


sięga | 2,15 m? — postanowiomo, w możliwie | 


50 mim. m, a import z zagranicy — 'szybkim tempie, podnieść roczną pro 


10 miln. m*; roczny niedobór drewna 
w Rzeszy sięga zatem ogromnej 
kwoty 20 miln. m*. 

Sądzono początkowo, że przyłącze 
aie b. Austrii i terytoriów b. Czecho” 


dukcję drewna z I ha do najwyższe- 
go poziomu, to znaczy do 4,50 m°. 
Należy jednak zaznaczyć, że we- 


|dług najbardziej nawet optymistycz- 
nych obliczeń, roczny wzrost pro- 


W obecnym roku sprawozdawczym 'słowacji, które powiększyły powierz- | dukcji drewna w Niemczech wynieść 


uruchomiono w 156 Kasach 1.098 no- | 
wych placówek gospodarczych, Śred- | 
nio na 1 Kasę 7, co w samej suchej cy | 
frze przedstawia się ujemnie w sto- 
sunku do roku uprzedniego, gdzie na 
1 Kasę przypadało średnio 10 nowych 
placówek. Musimy zważyć, że sta- 
tystyka liczbowa nie daje nam po- 
jęcia o wielkości poszczególnych pla- 
cówek, a to jest bardzo ważne. Da- 
lej utrzymanie wytworzonych w la- 
tach ubiegłych placówek wymaga ró- 
wnież pieczołowitości i podtrzymania 
ich tak, że zmniejszenie liczbowe w 
kierunku wytworzena nowych placó- 
wek w tym roku nie tylko nas nie 
niepokoi, ale uważamy ten przejaw za 
zrozumiały. 

KOMU UDZIELONO KREDYTU? 

Podział sum pożyczkowych pod 
względem zawodów przedstawia się 
w tym roku następująco: na dziedzi- 
nę kupiectwa przypada 53 proc., na 
wytwórczość (rzemiosło, chałupnic- 
two, rolnictwo) 38,5 proc., na różne 
8,5 proc. 


Litwie grozi 
brak pasz 


4 Litwy donoszą, że tegoroczny 
zbiór paszy wypadł tam niepomyśl- 
nie, w związku z czym rolnicy w nie 
których okolicach będą zmuszeni do 
ograniczenia hodowli bydła. 

Spodziewana jest z tego powodu 
obniżka cen bydła na Litwie, 


chnię leśną Rzeszy z 12 do 18 miin. 
ha, radykalnie sytuację poprawil. Tym 
czasem roboty publiczne, podjęte na, 


tych terytoriach, absorbują 
całkowitą produkcję | 
drewna. i 


W tych warunkach władze niemiec | 
kle zmuszone zostały do zastosowa- 


nia szeregu surowych zarządzeń na- | 
tezo. 


tury administracyjnej. Wobec 


Według danych Gł. Urzędu Staty- 
stycznego lasy zajmują w Polsce 
przestrzeń około 8.322 tys. ha, co sta- 
nowi 22,0 proc. ogólnej powierzchni 
kraju. Z całej przestrzeni leśnej 1.043 
tys. ha, tj. 12,6 proc. przypada na go- 
spodarstwa drobne (poniżej 50 ha), 
4.164 tys. ha, tj. 50,0 proc. na gospo- 
darstwa większe (powyżej 50 ha) i 
3.115 tys. ha, tj. 37,4 proc. na msty- 


zaspokol konsumcji wewnętrznej, 
niema] może odbić się ujemnie na niemiuc- 


Lasy w Polsce 


|proc.), poleskim (66,2 proc.), 


może, na skutek wspomnianych za- 
rządzeń — 11,5 miin. m”, co i tak nie 
a 


miejscowego kim stanie posiadania w zakresie ;0- 


spodarki leśnej. 

Brak drewna, obok braku na ryn- 
ku węgla, żelaza, naf:y i irnych nic- 
zbędnych surowców — jest zagadnie 
niem niezmiernie dla Rzeszy ważnym, 


proc. ogólnej przestrzeni leśnej), 
lwowskim (71,1 proc.), śląskim (68,7 
nowo- 
gródzkim (60,8 proc.), lubelskim (52,7 
proc.), wileńskim (52,1 proc.), wołyń- 
skim (54,4 proc.), poznańskim (54,2 
proc.) i krakowskim (51,8 proc.). 
Instytucje prawa publicznego są 
największymi posiadaczami lasów w 
woj. białostockim (66,1 proc. ogólnej 


tucja prawa publicznego, głównie pań | przestrzeni leśnej tego wolewództwa, 


stwo. 


w tym puszcza białowieska), pomor- 


Do gospodarstw mniejszych najwię- | skim (67,9 proc.) i stanisławowskim 


cej stosunkowo lasów należy w woj. 
lubelskim (28,3 proc. ogólnej prze- 
strzeni leśnej tego województwa), 


(23,6 proc) i łódzkim (18,2 proc.). 


(55,1 proc.). 


Nalwięcel lasów posiada wol. pole- 
skie (913 tys. ha), wołyńskie (799 tys. 


krakowskim (27.3 proc.), warszawskim | ha), lwowskie (698 tys. ha), białostoc- 


kie (603 tys. ha), stanisławowskie 


Własność większa posiada tasów | (587 tys. ha), wileńskie (525 tys. ha) 


najwięcej w wol. tarnopolskim (76,8 | i pomorskie (541 tys. ha) 


` 


Niemcy zapłacili 
za transport polskich gesi 


Mimo ostatnio wytworzonej sytua- 
chi między Polską a Niemcami, nasi 
eksporterzy drobiu postanowili nie 
zrywać stosunków handlowych z im- 


porterami niemieckimi | kontyngent 
wywozowy wykonać. 
Pierwszy transport gęsi polskich 


do Niemiec — jak już donosiła P.A.A 
— w dniu 7 lipca br. przeszedł przez 
stację graniczną Zbąszyń, a już się 
dowiadujemy, że Importerzy niemiec- 
cy za transport gęsi uregulowali całą 
należność w dniu 17 lipca br. 

Solidne wywiązanie się Niemiec z 
umowy nie wywołuje tym razem na- 
szego podziwu. Podziwiać należy ra- 
czej stanowisko. polskich eksporte- 
rów... 


Prawda o niemieckich browarach 
Kuntersztyn i Kobylepole 


Związek Obrony Przemysłu dziwość szeregu nieistotnych faktów, | 
Polskiego nadesłał nad pod po- | 
wyższym tytułem ulotkę FA tersztyni Kobylepole. 


| W imię prawdy oświadczamy, że 


Gdzie przyczyna ustępstwa niemie- 
| ckich kapitalistów płacących II Rze- 
szy „Wehrabgabe“?? Na pewno nie 
w lojalności, ale w chęci bałamucenia 
społeczeństwa polskiego, którego czui 
ność w bojkocie Kuntersztyna i Ko: 
bylepola chce się uśpić. Nie ma w 
Polsce Polaka, który by uwierzył 
w bezinteresowność poczynań wro» 
giego żywiołu niemieckiego, tym bar- 
dziej, że swoistość metod pracy Kun- 
tersztyna charakteryzuje znany fakt, 
iż browar ten przez 11 lat nie wyka- 
zał więcej aniżeli 11 tysięcy zł zysku, 
mimo, że w tych 11 latach wykupił 
i unieruchomił browary w Toruniu, 
w Tczewie, w Wejherowie, w Kar- 
tuzach i zniszczył dumpingiem bro- 
wary Chełmińskie, a w roku 1937 wy- 
kazał znowu straty 67 tysięcy zł. 

Z Polaków następujący panowie 
przyjęli akcje browarów Kuntersztyn 
i Kobylepole: 

p. adw. Żelazny, akcje nominalnej 
wartości 14.000 zł, kupił za 1-400 zł, 
p. Ruchniewicz, akcje nominalnej war 
tości 236.600 zł, kupił za 23.060 zł, 
p. Korzeniowski A., akcie nominalnej 
wartości 201.600 zł, kupił za 20.160 zł, 


100.800 zł, kupił za 10-080 zł, p. Na- 
ganowski, akcje nominalnej wartości 
50.400 zł, kupił za 5.040 zł, p. Ładoś 
Lee nominalnej wartości 50.400 zł, 
kupił za 5.040 zł, Zw. Rest. Toruńsk. 
akcje nominalnej wartości 7.000 zł, 
| kupił za 700 zł. 


| 


: Mazur, akcje nominalnej wartości 


Pod Związkiem Restauratorów To- 
' ruńskich kryje się p. Pekalla i p. Kla- 
'rowski, przy czym p. Pekalla nabył 
| akcje nominalnej wartości 2800 zł za 
280 zł, a p. Klarowski akcje nominal- 
nej wartości 4.200 zł za 420 zł. 

Aczkolwiek panowie wyżej wymie- 
tnieni nabyli akcje browarów Kunter- 
'sztyn i Kobylepole tylko po 10 pros. 
nominalnej wartości, to jeszcze nie 
posiadają większości i polskie akcie 
mogą być majoryzowane przez nie- 
mieckie. Tylko wtenczas, gdy będzie 
znaczna i zupełnie pewna większość 
polska, można uważać, iż placówka 
przeszła w ręce polskie. Dopóki to nie 
nastąpi musimy stosować w dalszym 
ciągu bezwzględny bojkot produxtów 
' wrogich nam kapitałów. 


Tylko bezkompromisowe  przejr 
wadzenie hasła „Swój do Swego pu 
Swoje“ doprowadzi nas do pożąda- 
nych rezultatów unarodowienia pol- 
skiej gospodarki. 

Dla informacji podajemy, że oprócz 
wyżej wymienionych w rękach nie- 
mieckich znajdują się "astępujące 
browary: 

Browary Tyskie własność Ks. Ples= 
sa, Browar Hirscha w Ostrowie, Bro- 
war w Wolsztynie, właśc. Bloens, 
Browar w Śmiglu, właśc. Biichner, 
Browar w Lesznie, wlaśc. Schneider, 
Browar w Czarnkowie, właśc. Koep” 
pe, Browar w Zbąszyniu, właśc. 
Schiitz, Browar w Nowym Tomyślu, 
właśc. Pflaum, Browar w Wyrzysku, 
właśc. Kuntz. 


Związek Obrony Przemysłu 
Polskiego 
, Poznań, Fr. Ratajczaka 16 


Mięlsce dla pisemnych wskazówek. dotyczących tytuły wpłały oraz okresy 
czasy do każdege wpłata się odnosi. Korespondencje, zawierająca traść inną, 
padiega oplacie przez nakiejenie znaczka pocziowęge w wysokości epłały 18 
kartkę pocziową. 


Przed Sądem Okręgowym w Qru- 
dziądzu stanął Niemiec, 20-letni Quen- 
ther Grill, zamieszkały w Łyslnie, 
powiatu grudziądzkiego, oskarżony o 
usiłowanie zabójstwa strażnika gra- 
nicznego Zygmunta Dąbrowskiego, 
przodownika Policji Państwowej, Jó- 
zefa Radajewicza | posterunkowego 
Polleji Państwowej, Antoniego Kara- 
sińskiego z Łasina. 

Akt oskarżenia zarzuca OGrillowi, 
że: dnia 20 kwietnia rb. w Łasinie, 
działając w zamiarze pozbawienia ży- 
cia Zygmunta Dąbrowskiego, usiłował 
uderzyć go drągiem żelaznym w gło- 
wę, lecz zamierzonego przestępstwa 
nie dokonał, bowiem Dąbrowski na- 
gle uchylił głowę w bok, skutkiem 
czego drąg ugodził go w szyję, a siła 
ciosy została osłabiona; 

dnia tegoż w chwilę po powyższym 
zajściu, w zamiarze pozbawienia ŻY: 


| RAR RE MB. AŻ — nn) A ARIIRZZZĄ Z ARRZZATZZ a 


jewicza uderzył go drągiem żelaznym 
w głowę i prawą rękę oraz usiłował 
zadawać dalsze ciosy, lecz zamierzo- 
nego przstępstwa nie dokonał, bo- 
wiem zosta! przez st. post. polici! An- 
toniego Karasjńskiego postrzelony i 
ubezwładniony; 

w tymże czasie, miejscu i okolicz” 
nościach usiłował pozbawić życia u- 
derzeniem drąga w głowę Karasiń- 
skiego, zamierzonego przestępstwa 
jednak nie dokonał, bowiem Karasiń" 
ski spostrzeglszy zamach  odskoczył 
w bok a cios chybił celu. 

Czyny powyższe stanowią prze” 
stępstwa z art. 23 į 225 k. k., które 
przewidują karę więzienia na czas nie 
krótszy od lat 15. 
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Niemcy i tylko Niemcy 


LONDYN (PAT). Oświadczenie , Niemcy prędko reagują na page! | 
rzecznika niemieckiego ministerstwa kie obraźliwe wzmianki o swych 
propagandy w sprawie Gdańska wy  przewódcach, ale w ten sam sposób 
wołało w dwóch dziennikach londyń |-— pisze „limes'* — reagują i sd 
skich, stojących najbliżej rządu bry” społeczeństwa i już w piątek wieczo* | 
tyjskiego, a mianowicie „Times“ {irem panowało w Londynie oburze- 
„Daily Telegraph" odpowiednią reak;nie z racji sugestii, że premier = 
cię. iberlain nie wypełniłby brytyjskich zo 
„Times”* pisze na ten temat: W bowiązań, powtórzonych tak niedaw.- 
Londynie oświaćczenie niemieckiego na, 10 lipca za aprobatą całego ; 
| 

| 


Jeśli Niemcy nie pragną wojny, tvb 
me oczekują wolny z racji Gduńshka. to 
napewno nikt inny nie ma powadów 
pragnąć jej lub oczekiwać. Ale prze” 
cież Niemcy i tylko Niemcy uczynili z 
Gdańska zagadnienie zagrażające pn- 
kojowi europejskemu, zagadnienie, o 
którym jeszcze w lutym zeszłego ro- 
ku Hitler oświadczył wyraźnie, że w 
ogóle nie istnieje. Powody wczorajsze 
go oświadczenia w Berlinie pozostają 
niejasne. Jeśli oznacza ono, że Niem- 
cy postanowili zainicjować pewne od- 
prężenie, to należy pamiętać, że jle- 
dynie Niemcy mogą w tym wzzledzie 
powziąć inicjatywę. 


ministerstwa propagandy uważane rodu. 

jest za zbyt naiwne, aby mogło by | Tego dnia przypomina  „Ti* 
wzięte serio. Niektóre ustępy tego o- | mes" — premier Chamberlain w Iz- 
świadczenia są poniekąd domłosłe po ble Gmin uczynił całkowicie wyraź” 
| brytyjskiego 


nieważ wiadomo, że były przygoto” nym stanowisko rządu 
| „Ti- 


wane przez ministerstwo propagan- oo do Zagadnienia gdańskiego. 
dy po bezpośredniej konsultacji z mes" cytuję ustęp z tego oświadcze- 
Berchtesgaden. |nia, stwierdzając, że nic 

Te ustępy świadczą, że Niemcy za względzie nie uległo zmianie, 
mierzają przeć naprzód, aby Gdańsk | W brytyjskich kołach rządowych— 
uzyskać bez kompromisów j bez wa- pisze „Times“ — oświadczenie nie- 
runków | ustępy te zapowiadają po mleckie uważane jest za balon prób- 
raz pierwszy oficjalnie, że w przy ny, ale Jeśli tak jst to balon ten nie! 
szłości podięte zostaną nowe zarządze zaprowadził daleko, albowiem odpo” 
nia wojskowe zarówno w Niem-. wiedź była z góry udzielona przez 
czech, jak | w Gdańsku, które, jak o- deklarację premiera Chamberlaina 10 
świadcza rzecznik niemiecki, będa „O lipca. 


charakterze delensywnym". | „Daily Telegraph" stwierdzając na 


Jest to widoczne usiłowanie prze” | wstępie doniosłość wizyty Ironside w 
rzucenia odpowiodzialności za jakie- | Warszawie, oświadcza, że wizyta ta 
kolwiek trudności na Polskę. Niemcy | dała praktyczne dowody zdecydowa- 
ze swej strony są przeciwnikami roz nia W. Brytanii wypeinienia swych 
wiązania zagadnienia w sposób WO” | zobowiązań, a także nawołując rząd 
jownicźy z zastrzeżeniem, Że uzyska prytyjsk: do ` “najszybszego udziele- niemieckich strażników _graniczych, 
ją wszystko czego żądają bez warun nia Polsce pożyczki twierdzi, że silna! którzy zatrzymali go przez kilka go- 
ków. _ Polska jest nie do zastąpienia jako u- dzin w nawpół rozwalonej chacie a 

W ten sposób plerwsza część tej | z pełnienia własnej siły W. Brytanii I| następnie oddal w ręce wezwanych 
dekleracji ujmowana jest w ollolal- 04, 4cza następnie na temat dek!ara |specjalnie agentów Gestapo. Profesor 
nych kołach w Londynie. Nosi ona cji niemieckiej, co następuie: Boineyze został przewieziony do wis- 


w tym 


MILHUZA (ATĘ.) „Paris Soir“ za- 
mieszcza dłuższy wywiad z prof. Pio- 
trem Bonneyze, który udziela nauki w 
gimnazium w Milhuzie. (franc. 
house). 


Posladając 


m —M 


paszport wizowany 
prof. Bonneyze udał się na rowerze z 
wycieczką do Niemiec. Pomimo, że do 
kumenty jego były w zupełnym po” 


a e — 


cla przodownika policji Józefa Rado- 


j 
przez niemieckie władze konsularne, 


rządku, został on aresztowany przez, 


wyraźne piętno umysłu kanclerza Hi- 


l 
tiora: nie może być mowy o żadnych | 


targach w sprawie tego zagadnienia 
— druga strong musi ustąpić. 
Natomiast — pisze „Times“ — 
klaracja jest mniej wyraźna | mniej 
jasna w tych ustępach, 


sugeruje, że można wbić klin pomię” | dzenie, że Niemcy w ciąż nalegają 
dzy W. Brytanię i jej sojusznika, że bezwarunkowy po” ` Gdańska 

rząd brytyjski wywrze presję na Pol | Rzeszy. Trudno zrozumieć — pisze 
skę, aby Polska ustąpiła | że innymi)’ „Daily Telegraph" — jak te dwa “o 
słowy W. Brytania nie dotrzyina swe | glądy uznawane są prze. rząd n'e- 


go słowa. 


Rzecznik niemiecki oznajmił że “3d 
niemiecki nie uważa, aby zagadnienie 


| gdańskie należało do zagadnień, które 
„de Toza być rozwiązane przez wojnę. 


Ale deklaracja ta staje się dopiero ja», 


w których Sa i przejrzystą przez dalsze twier: 


na. 
do 


tmiecki jako wzajemnie godzące sie. 


— RZ | 


zienia, gdzię przebywał przez czas 


dłuższy | został kilkakrotnie przes!u-. 


chany przez władze wiezienne, które 
interesowaly się żywo szczegółami, 


NIEMIECKI MAJĄTEK OSTOJA 
NIEMCZYZNY 
Akt oskarżenia zawiera bardzo cle- 


bojówkarza, wychowanka oslawione> 
go „rittmeistra”* Nordewina v. Koer- 
berga, właściciela mai. Nowe Janko- 
wice, który — wydalony z pasa gra- 
nieznego — zbiegł do Niemiec. 
W północno-wschodniej części po- 
wjatu grudziądzkiego znajduje się 
majątek Nowe Jankowice. którego 
właścicielem jest Nordewin dr von 
Koerber. Majątek ten był ostoją niem- 
czyzny nie tylko na terenie powiatu 
grudziądzkiego, ale także całej Poi- 
ski- Odbywały się tam zjazdy i zgro- 
madzenia Niemców, na które przyjeż- 
dżały delegacje niemieckie z powia* 
tu grudziądzkiego i bydgoskiego, Ło- 
dzi | Górnego Śląska a nawet z Prus 
Inich. Zgromadzenia i zebrania 
„kie na terenie Nowych Janko- 
wic zwoływane były przez specjal- 
nych zońców, a dostępu do nich strze” 
gta specjalnie ustanowiona straż. Ini- 
cjatorem każdego zjazdu był Norde- 
win Koerber. 

Koerber oficjalnie był tylko kiero- 
wnikiem koła organizacji „Deutsche 
Vereinigung“ w Nowych Jankowicach 
a faktycznie by! on kierownikiem ca- 
lej miemczyzny w powiecie. Koerber, 
pochodzący z rodziny junkrów prue 
skich ziomął nienawiścią do wszyst 
kiego co polskie. Każda jego myśl i 
każdy jego czyn skierowane byly 
przeciw polskości, natomiast wystę- 
pując wobec władz, Koerber zawsze 
podkreślał swoją lojalność w stosun- 
ku do państwa polskiego. Jako czło- 
wiek inteligentny, prawnik, był bar- 


|dzo przebiegły i ostrożny. Oficialna 


| działalność Koerbera była zawsze po- 
(prawna i legalna, jednakże pod po- 

krywką legalnej działalności Koerber 
wpajał w Niemców nienawiść do pań- 


stwa polskiego i jego obywateli a 


i nadto organizował rodzaj bojówek. 


Głównymi współpracownikami 
Koerbera w jego pracy antypolskiej 
byli rządca jego majątku Karo] Sie- 
bert, dwaj jego synowie „żona i cór- 
ka. Rodzina Koerbera zajmowała się 
szkoleniem dzieci niemieckich i mło- 


dzieży. 
Jednym z uczestników „szkoły 
Koerbera' był oskarżony Guenther 


Grill, 19-letni pomocnik ogrodnika, za- 
mieszkały w Łasinie, który brał u° 
i dział w zebraniach iankowickich, nie 
| chcąc jednakże zdradzić, jaką odgry- 
wał tam rolę. 

Wedle posiadanych przez władze 
bezpieczeństwa informacyj, Grill dzia- 


i łat na terenie D. V, jako czołowy bo- 


jówkarz. 


Turystyka w Niemczech 


więzień Gestapo 


względnie siedzenia na podłodze, albo 
wiem prycza, znajdująca się w celi 
była stale podniesiona. Nie pozwolonc 


Mu- mu komunikować się z nikim, nie da- 


'no żadnych książek i dopiero w czwar 
tym dniu pobytu wypuszczono na wo) 
ność. 


Według słów profesora francuskie- 


go władze więzienne usprawiedliwia- 


ły się z pomyłki, której ofiarą padł 
turysta francuski i prosiły go, ażęby 
„nie uważał Rzeszy za kraj nieprzy- 
chylnie nastawiony dla turystów (>?!) 


kawe motywy zbrodni niemieckiego 


Na 15 lat więzienia 


skazano młodego Niemca 


który usiłował zamordować 2 policjantów i strażnika celnego 


CHCIAŁ ZABIĆ ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO 

Zamachowiec Grill w toku śledztwa 
przyznał się do popelnionych czynów 
jw złożonym zeznaniu stwierdził, że 
słysząc o rzekomych prześlądowa” 
niach Niemców przez Polaków w Ła- 
simie, czul się w obowiązku zemścić 
za krzywdy wyrządzone jego ziom- 
kom i w tym celu, wzbroiwszy się 
w drąg żelazny wyszedł na ulicę, by 
zamiar swój w czyn wprowadziś, 
przy czym chodziło mu przede wszy” 
stkim, by zabić żołnierza polskiego 
lub polłojantów. Krytycznego dnia wy 
szedł z domu o godz. 19,30, kierując 
się w stronę posterunku policji. Przed 
wejściem na posterunek policii spot- 
kał na drodze strażnika granicznego 
Zygmunta Dąbrowskiego, którego usi- 
łował uderzyć drągiem w głowę. Po- 
nieważ Dąbrowski się uchylił, clos u- 
godził go w szyję, i pozbawiwszy 
na chwilę przytomności, obalił go na 
ziemię. 


Zamachowiee mniemając, iż Dąbro- 


|wski nie żyje, wbiegł szybko na po- 


sterunek policil, zdzje tym samym drą 
ziem żelaznym usiłował zabić komer- 
danta posteruneku przod. Radajewi- 
czs i st „post Karasińskiego. W eza- 
sie zajścia Karasiński w obronie swe- 
go i komendanta życia, wystrzelił trzy 
krotnie do Grilla z rewolweru, raniąc 
go w klatkę piersiową, lewe przedra- 
mię i lewe udo. Na skutek zadanych 
przez Grilia urazów przodownik Ra- 
daięwicz doznał ran cietych głowy I 
prawej reki, Karasiński zaś jedynie 
dzięki odruchowemu odskoczeniu w. 
bok uniknął ciosu. 


Opisuląc motywy, które pchnęty ge 
do zbrodni, zamachowiec wyjaśnił, że 


w czasie przebierania kartofl w pi 


wnicy przyszło mu na myśl, ża 
Niemcom dzieje się krzywda w Pol- 
sce Zamachowiec Grill zeznał, że ie 
go osebiście ani też rodziców ze Stro 
ny Polaków żadna krzywda nle spat- 
kała. i 


Po dokonaniu zbrodni rannego Gri- 
la przewieziono do szpitala w Łasinie 
gdzie słuchany przez prokuratora, po 
polsku zeznawać nie chcał, oświad- 
czając: „Jesteśmy tutaj na niemiec- 
kiej ziemi I tutaj żadnych Polaków 
nie chcemy". 

Pytany o fakty prześladowań Niem 
ców w Polsce oświadczył, iż wie 6 
tym jedynie z opowiadania, zaś sam 
takich wypadków nie stwierdził. 


WYROK 


Wieczorem zapadł wyrok na zama- 
chowca, który przez cały czas rozpra 
wy prowokacyjnie milczał, nie odpo- 
wiadając na skierowane do niego py- 
tania, a jedynie w ostatnim słowie 
prosił o nieskazanie go na karę śmier 
ci, która mu groziła. 


Sąd po naradzie wydał wyrok, ska- 
zujący Quenthera Grilla za usilowa- 


| ne zabójstwo strażnika granicznego 


— 


na 15 lat więzienia, za usiłowane za- 
bóistwo przodownika Pol. Państw. na 
15 lat więzienia, | za usiłowanie za- 
bójstwa post. Pol. Państw. na 10 lat 
więzienia. 


Łącznym wyrokiem Guethner Grin 
został skazany na 15 lat więzienia i 
utratę praw obywatelskich i honoro- 
wych przez lat 10. 


+ 


LONDYN (PAT.) Jak donosi agen- 


zdaniem władz niemieckich 


Naród niem!ecki — zdaniem dr Wi- 


dotyczącymi miasta Milhuzy, przede eją Reutera z Berlina przewodniczący | rza — zdradza na ogół najzupełniej 


wszystkin zaś garnizonem stacjonu- 
jącym w tymże mieście. 
Na indagację niemiecką Bonneyze 3śŚ 


narodowo socjalistycznego komitetu 
| dla spraw zdrowia publicznego dr. 
| Wirz oinawiając na posiedzeniu ko- 


zbędną skłonność do nadmiernego od- 
żywiania się. Nadmierne odżywianie, 
zwłaszcza nadmierna konsumcia tlu- 


(,wiadczył, że jest Francuzem i Żad-jinitetu sprawy żywnościowe w Trze- |szczów nie tylko jest rzeczą niepo- 


nych szczegółów nikomu udzie!ać nie|ciej Rzeszy określił obżarstwo jako |trzebną, lecz wręcz szkodliwą wy- 
będzie. Został on wokec tego zamknię' .xuw="n radzaiu zdradę stanu“. wiera bowiem niepożądany wpływ na 


te.1n_.eglk 7 zumezgiy hyjs8e>s: ogólny stan zdrowia publicznego. 


a) 


Str. 8 


Morderca é. p. Adeli 


Gniezno, w lipcu. 


Drzed Sądem Okręgowym z Ginie 
zna na sesji wyjazdowej we Wrześn 
odbyła się rozprawa przeciwko mor 
dercy śp. Adeli Masłowskiej z Nada- 
rzyc, Bernardowi Wieczorkowi. 

Oskarżony, którego przyprowadzo 
no na salę rozpraw z więzienia, roz- 
gląda się po sali z cynicznym uśmie- 
chem, nie przejawiając ani śladu skru 
chy czy obawy przed karą. Jest to 
młody szatyn o niskim czole, z tę- 
pym i gburowatym wrazem twarzy. 


AKT OSKARŻENIA 

Po stwierdzeniu personaliów sąd 
przystąpił do odczytania aktu oskar- 
żenia, który przedstawia szczegóło- 
wy opis potwornej zbrodni. 

W drugiej połowie marca rb. od- 
bywało się na terenach majętności 
Nadarzyce, w pow. wrzesińskim, o- 
stre strzelanie. W związku z tym uda 
li stę na pola w niedzielę-26 marca rb. 
około godz. 14 Bernard. Wieczorek 
wraz z bratem swoim Franciszkiem i 
M-letnim Leonem Gnyrkiem, by na- 
zbierać łusek od pocisków karabino- 
wych. Na drodze spotkali braci Igna- 
szaków, którzy w tym samym celu. 
przyszli na pola. 

Po uzbieraniu większej ilości łu- 
sek, ruszyli na przełaj ku stogom. 
Gdy się do nich zbliżyli, Marek Igna- 
szak zauważył idącą w ich stronę cór 
kę właściciela majątku Adelę Ma- 
słowską. Na jej widok chcielr ukryć 
się w stogach, gdyż obawiali się, że 
Masłowska będzie im czyniła zarzuty, 
iż chodzą po polach. Jednakże Ma- 
słowska już ich spostrzegła. Gdy się 
zbliżyła, chłopacy zdjęli czapki i po- 
wiedzieli „Dzień dobry!', Masłowska 
odpowiedziała tymi samymi słowami, 
` lecz natychmiast zarzuciła im, iż „ła- 
zęgują po polach“. Gnyrek chcąc się 
usprawiedliwić wyciągnął z kieszeni 
gorść pocisków, mówiąc, że „byli na 
kulkach*. Masłowska, wskazując ko- 


estialska zbrodnia w Nadarzycach 


Masłowskiej skazany na 12 lat wiezienia 


rwał się. Wówczas Wieczorek chwy-|w dniu 28 marca po raz pierwszy a- 
cił głowę swej ofiary i przycisnął tak |resztowano ojca į dwóch braci Wie- 
silnie do ziemi, że Masłowska w ża-|czorków i odstawiono ich do dyspo- 
den sposób nie mogła zaczerpnąć po-|zycji sądu. Już wówczas bowiem 
wietrza. W ten sposób trzymał ją)stwierdzono, że ślady na miejscu 
przez kilka minut. Kiedy już się prze-|zbrodni pochodzą od obuwia oskarż. 
konał, że ofiara jego nie żyje, postano |Bernarda Wieczorka, Odlewu stóp, 
wil zawlec zwłoki”bliżej stogów, by |nie można było jednak dokonać, ślady 
ich nikt nie zobaczył. Aby sobie tej Dy już niewyraźne, gdyż w nocy 
ułatwić, zdjął pasek od spodni, zało- padał deszcz, który częściowo je za- 
żył Masłowskiej na szyję, przycią-|tarł. Stwierdzono również, że pasek, 
gnął mocno I w ten sposób: zawlókł | Którym uduszono Masłowską, pocho- 
ją pod stogi. Po dokonaniu ohydnego |dził z domu  Wieczorków. Wobec 
mordu Wieczorek wyjrżał na drogę,|niedostatecznych jednak dowodów | 
by stwierdzić, czy go kto nie widział. |qie przyznania się aresztowanych, 
Spostrzegłszy, iż ktoś nadbieza, prze- sąd zwolnił wszystkich - aresztowa- 
rażony uciekł i zostawił na miejscu |1ych. Po raz drugi aresztowano Ber- 

narda Wieczorka 14 kwietnia,, ale i 
wówczas został on wobec niedosta- 
tecznych dowodów zwolniony. 

Po raz trzeci aresztowano Bernar- 
da Wieczorka 5 czerwca, kiedy to po 
przedstawieniu wszystkich — dowo- 
dów, jak pasek, pantofle i marynar- 
ka oskarżonego, która w czasie sza- 
motania się z Masłowską została roz- 
darta, przyznał się on do popełnienia 
zbrodni i z całym spokojem oraz cy- 
nizmem przedstawił przebieg zbrodni. 

Takie same zeznania złożyli kom. 
post. Przyborowski, starsi posterun- 
kowi Izby Śledczej Tarnogrodzki i 
| Kaptuszak z Poznania. 


zbrodni swój pasek. 

Sekcja zwłok śp. Adeli Masłowskie 
wykazała, że przyczyną Śmierci było 
uduszenie. Zbrodniarz przyznał się w 
śledztwie do ohydnego czynu, moty- 
wując go tym, iż Masłowska w chwi | 
li, gdy spotkali ją przy stogach, na-, 
zwała jego i brata smarkaczami. 

MORDERCA OSKARŻA MATKĘ 

SWEJ OFIARY! 

W dalszym ciągu nastąpiły zezna- | 
nia oskarżonego, w czasie których | 
młody morderca chwilami załamy- 
wał się, lecz mimo to składał wykręt- 
ne zeznania twierdząc, że uprzednio 
złożone zeznania zostały na nim wy- 


Jako ostatni zeznawał biegły 

KE a Í lekarz, doktór 'Ceptowski, który 
Na wniosek prok. Matysiaka OdCZY- | Stwierdził, że po ogłuszeniu, które 
tano poprzednio trzykrotnie złożone spowodowane było  kopnięciem w 


przez oskarżonego zeznania przed sę- głowę, morderca założył swej ofie- 
dzią śledczym. Oskarżony również | rze pasek i w ten sposób ją wlókł 1 
odwołuje swoje zeznania, złożone | udusił. Na szyi były bowiem głębokie 
przed dozorcą więziennym oraz przed | ślady tego paska. Śmierć nastąpić 
samym sędzią Śledczym, w których |mogła w przeciągu 10 minut. 

obciążył matkę zamordowanej | Po wyczerpaniu Świadków sąd 
współudział w morderstwie. Oskarżo- przystąpił do przeprowadzenia do- 
ny myślał, że w ten sposób minie go! wodów oraz fotografij. Na stole sę- 
zasłużona kara, a ławę: oskarżonych | dzjiowskim znajdowały się pasek i 
zajmie matka zamordowanej. Szal, którysn oskarżony dusił swą o- 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW fiarę. s. 
Następują zeznania świadków. Po zamkęięciu przewodu sądowe- 


_ lejno na Wieczorków, zapytała, cze- ; 
go oni tam szukali, na co otrzymałą|W"Y Świadek os ) 
odpowiedź od Franciszka; Wieczor- Ż01€go 15-letni Franciszek Wieczo- 
ka: „Szukaliśmy tego, oo oni“. Po wy rek, który skorzystał z przysługują- 
mianie jeszcze kilku słów Masłow-| YCH mu praw i odmówił ZONA Ma. 

ska poszła dalej ku stogom, a chlo- Śwd. Franc. Wieczorek był filarem 


pacy udali się w kierunku zabudowań | SKATŻE"I% albowieri om tylko przy- 


majętności Nadarzyce. Kiedy doszli: | CZYNI! SEO „I ASYZE sy ara 


. . . . æ a 3 
do miejsca, gdzie droga, wiodąca od 4 czerwca po sprzeczce 3 bratem, któ 
: . . iry wu stale dokuczał, przybył na po- 
stogów, zbiega się Z szosą Września . SH 
» „|Jsterunek Policji Państwowej we 
— Gozdowo, Ignaszakowie odłączyli : Á 
kc . > „ |Wrześni I złożył obszerne zeznanie, 
się i poszli do domu, Wieczorkowie w, 
k a że morderstwa na śp. Anieli Ma- 
zaś i Gnyrek zatrzymali się przy szo słowskiej dokonał jego brat Berierd 
pie, stojącej obok kużzni, by przeczy- | 


tać urzędowe obwieszczenie SRODA 
4, Wieczorkowie po zwolnieniu ich z 
Była godz. 16. Bernard Wieczorek pracy w Nadarzycach za kradzież 
przebywał zaledwie krótką chwilę w miekażwytrow dziii sie Aaa. 
domu, po czym, niespostrzeżony przez poszewo pod Strzałkowem i stamtąd 
nikogo, wyszedł i szybkim krokiem | 14 km. szedł Franciszek pieszo 
udał się ku stogom. Kiedy dochodził | Wrześni na posterunek P.P. 
do nich, spostrzegł sedzącą pod trze- Następnie zeznawali Śwd. Gnyrek 
cim stogiem Adelę Masłowską. Sie-|[ eon i bracia Stefan i Marek Igna- 
działa oparta o Ścianę stogu, czytając | szakowie, którzy wspólnie z oskarżo- 


do 


książkę. Wieczorek szedł wprost naj nym byli ma polach maj. Nadarzyce i 
nią. Masłowska wstała, pytając, dla- łuski od pocisków. Spotkali 
czego ziowu łazi po polach. VWie-| gni śp. Masłowska. ukłonili się jej 
czorek na chwilę przystanął, a kiedy'i poszli dalej. Zaprzeczają, aby Śp. 
Masłowska zapytała, czego tu chce— | Adela Masłowska oskarżonego Wie- | 
rzucił się na nią, chcąc ją chwycić za 
ramiona i obezwładnić. Masłowska 


zbierali 


|. 


Czoska wyzywała. | 
Sprzeczka z Masłowską według. 


poczęła się jednak bronić. W czasie tłumaczenia oskarżonego miała być 
szatomania rozdarła mu górny lewy |powodem pobicia Masłowskiej. Nie 
koniec wyłogu kurtki. Wówczas Wic* | nosit się on jednak z zamiarem jej 
czorek uderzył ją pięścią między 6-| zamordowania. 

czy. Nieszczęśliwa inała jeszcze tyle| Śwd. st. post. Kowalczak zeznał, 
sił, że zrobiła kilka kroków, lecz PO |że po dokonaniu morderstwa przy- 


chwili padła — twarzą ku ziemi — był na miejsce zbrodni i po zabezpie- 
brocząc obficie krwią. Napastnik pat- KSS zwłok natychmiast przystąpił 
biegł i kopnął ją z całei siły nogą w|do przeprowadzenia dochodzeń. Po 
głowę. Następnie przyklęknął  pra-|przesłuchaniu kilku osób w maj. Na- 
wym kolanem na jej plecach i przy-,darzyce nabrał przekonania, że tyl- 
ciągnął owinięty na szyi Masłowskiej |ko ktoś z rodziny Wieczorków doko- 
szal, aby ją udusić. Szal jednak ze- nać mógł tej ohydnej zbrodni. Toteż 


przyznania się oskarżonego stan fak- 
tyczny został ustalony 2 wina udo- 
wodniona. Nie ma żadnej okoliczno- 
Ści, która by przemawiała za złago- 
dzeniem kary. Przez cały przeciąg 


rozprawy oskarżony vie wykazał naj | 


mniejszej skruchy. Wobec tego pro- 
kurator żąda jak największego i su- 
rowego wyroku. | 

W czasie przemówienia prokurato i 
ra zasłabła matka zamordowanej Ma 
słowskiej, którą wyniesiono z sali roz 
praw. 


WYROK 
"Sąd po półgodzinnej naradzie ogło- í 
sił wyrok, skazujący oskarżonego | Niu ŚP. 


Wieczorka na 12 lat więzienia, utra- 


tę praw publicznych i obywatelskich , 


na 5 lat. 
Oskarżony przyjął wyrok spokoj- 
nie. 


zbiegli do Polski | 


WOLSZTYN (PAT.) Na odcinku gra 
nicznym koło Radomyśla w pow. lc- 
szczyńskim przeszedł przez granicę 
polsko - niemiecką żołnierz niemiec- 
ki Giesellerr Horst w wieku lat 19, 
zatrudniony przy pracach fortyfika- 
cyjnych w oddziale Arbeitsdienst 
nr. 8/61 1 oddał się 7 ręce polskich 
organów granicznych. Przyczyną u- 


cieczki było złe traktowanie i niedo=" 


stateczne odżywianie przy nader cięż 
kiej pracy. 


Żołnierze Arbeitsdienst pracują 
prze- 5 dni w tygodmiu, a w pozosta» 
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Do naszych Czytelników 


Wszystkich tych, którzy otrzymują nasz tygodnik w pre- 


Jao pierwszy zeznawać miał głó |go zabrał głos prok. Matysiak, wią ki jak i tych, którym wysyłamy egzemplarze okazo- 
karżenia, brat oskar- ry stwierdził, że wobec CZĘŚCIOwegO | wyę. — prosimy o wpłacanie abonamentu zamieszczonym wyżej 


przekazem. 
Przekaz ten należy starannie wyciąć, wypełnić i przesłać 
nam należność za pośrednictwem urzędu pocztowego. 


Zgon śp. KS. arcybiskupa 


POZNAŃ (KAP). We wtorek dnia 
25 km. w godzinach rannych zmarł w 


czył uniwersytet petersburski. Po pró 
mę SE WERON gz: tora nig za. 
) z P awalala go, w r. opuścił Peters 
szpitalu sióstr Elżbietanek w Pozna gung Wstąbib do Seminarii aieo: 
ks. arcybiskup metropolita ; wnego w Kownie i w 1886 r. otrzymał 
asystent , Święcenia kapłańskie. W roku 1889 zo 
stał mianowany proboszczem w Lipa 
wie. W roku 1902 powołany został na 


mohylewski Edward Ropp, 
tronu Papieskiego. 


8 stolicę biskupią tyraspolską z rezy- 
Śp. ks. arcybiskup Edward Ropp u.| dencją w Saratowie zaś w r. 1903 
rodził się w roku 1851. W 1875 ukoń- | Przeniesiony został na biskupstwo 


wileńskie. Na tym trudnym stanowi* 
sku ks. biskup Ropp. starał się zaspo- 
koić słuszne wymagania religijne i ję 
zykowe ludności polskiej, wywołało 
to niezadowolenie ze strony rządu ro. 
syjskiego, który usunął go bezprawnie 
z diecezji wileńskiej i w ogóle z tzw. 
gubernii zachodnich. Ks. biskup za” 
tych dwóch odbywają ćwiczenia woj- mieszkał wówczas w rodzinnej Nisz- 
SPORE! czy, a później przeniósł się na Kaukaz 
do Tyflisu. 
Na odcinku granicy polsko - nie- Vaia ae wolucii rosyjskiej, za 
rzą Skiego, mianowany Zo- 
mieckiej pod Chobienicami w powiecie | 43t ateybiskupefn mettopólta ohy- 
wolsztyńskim przeszedł nielegalnie do' jewskim i w grudniu 1917 r. objął rzą- 
Polski dezerter armii niemieckiej | dy swej archidiecezja. W 1919 r. ks. 
Moeller Hand, lat 23, z 75 pułku pie- ' ZWANE Ropp zaa! PORA 
wrócono mu wolność po kilku mie- 
choty hanowerskiej, ostatnio a= || siącach wskutek starań Stolicy Świę- 
dzielony do prac fortyfikacyjnych w | tej į interwencji rządu polskiego. Mu* * 
Babimoście (Bomst). siał jednak opuścić Rosię i zamiesz- 
kać w Warszawie. 

Ostatnie miesiące spędził śp. ks. 
metropolita Ropp w Poznaniu i tu po 
ciężkiej chorobie (zapalenie płuc) do- 

konał żywota. 


armii niemieckiej 


Powodem ucjeczki było barbarzyń- 
skie obchodzenie się przełożonych z 
żołnierzami oraz dotkliwy głód. 
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łamach pisma. 


Wydawca Sp. z ©. ©. „Zachodnia Spółką Wydawmicza”ę 


w Warszawie I na prowincji (wraz z przesyłką pocz- 
tową) miesięcznie — 40 gr.; kwartalnie 1 zł. 20 gr. 
rocznie — 4 zł. 80 gr. Konto czekowe: P. K.O. Nr. 8762, Warszawski Dziennik Narodowy 
Konto rozrach. poczt. Nr. 694 Warszawski Dziennik Narodowy. Skrzynka pocztowa Nr. 246- 


Ceny ogł 
Przed tekstem (str. 1-sza) — 1 zł; w tekście — 70 groszy, za tekstem — 40 groszy; „drob- 
ne“ — za wyraz 15 groszy; o poszukiwaniu pracy podane bezpośrednio w kantorze pisma 
10 groszy za wyraz (duże litery liczy się za oddzielne wyrazy, tłusty druk podwójnie, naj- 
mniejsze ogłoszenie — 10 wyrazów, największe — 100 wyrazów). Ogłoszenia opisowe, fanm- 
tazyjne, tabelaryczne (bilanse) o 50% drozej. Ogłoszenia przyjmuje siętylko za gotówkę 


Za miejsce wysokości I milimetra przez szerokość 
1 łamu — na wsystkich stronach (układ 5-łamowy): 


i od cen powyższych ustępstw nie udziela się. 
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